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w 102°10 wykonał przemysł ZSRR 
plan produkcji za r. 1950 

MOSKWA, 26. 1. - Piątkowa prasa radzieck;i opublikował.a ~o
munikat Centralnego Urzc:du Staty styc"lnego przy Radz;1~ Min1strow 
ZSRR o wynikach wykonania państwowego planu rozwoJu gos}>-Odar· 
ki narodowej ZSRR w roku 1950. 

Zawarte w komunikacie dane 
statystyczne świadczą o olbrzy
mich sukcesach przemysłu i rol
nictwa w ZSRR, o wzroście sto
py życiowej ludności oraz roz
woju nauki i kultury. 

Komunikat stwierdza, iż prze· 
mysł radziecki wykonał w r. 

J 950 plan globalnej produkcji w 
102•/e. W poszczególnych resor
tach procent wykonania jest wyż 
szy, tak np. w przemyśle elektry
C'znym nadwyżka wynosi 6" 0, w 
przemyśle chemicznym 5° 9, a 
przemyśle budowy ciężkich ma
szyn 4" · •. 

Zgodnie z naigłębszq wolq Narodu 
Stwierdwjąc. iż w roku 1950 

wyprodukowano ponad plan wiel 
k•ł ilość wyrobów przemysło
wych w tym maszyn, obrabia
rek metalu, paliwa, energii e
lektrycznej, chemikaliów a ta"K
że towarów masowego użytku 
itd. komunikat podkreśla, iż w 
roku ubiegłym znacznie podnio• 
sła się jakość produkcji przemy• 
słowej oraz rozszerzył się asor· 
tyment. 

Likwidacja siane tymczasowości 
Oświadczenie Rządu Rzeczqpospolfte; Pof§kiej 

w sprawie administracji kościelne· Komunikat stwierdza, że glo
balna µrodukcja całego przem:r 
siu ZSRR wzrosła w roku 1950 
w porównaniu z rokiem 1949 o 
238/t. IJ stanowiony. przez Watykan 

tymczasowy charakter ad· 
ministracji kościelnej na Zie• 
miach Od:zyskanych Rzeczypospo· 
litej stał się już od dawna 
czynnikiem jątrzącym, wymie• 
rzonym przeciwko interesom 
Państwa Polskiego i sprzecznym 
z jednolitą i niezłomną wolą ca
łego narodu polskiego, który Zie
mie Od'.zyskane uważa za nieO<ł· 
łączną na wieki część składową 
Rzeczypospolitej. 

Rząd· Rzeczypospolitej nie 
szczędził wysiłków, aby dopro
wadzić na drodze porozumienia 
do likwidacji stanu tymczaso~o
ści instytucji kościelnych na Zie
miach Odzyskanych, co ~nalazło 
również wyraz w punkcie trze
cim porozumienia . !°iędzr . rzą· 
dem Rzeczypospohte_J · a Ep1s_ko· 
patem polskim z dnia 14 kwiet
nia 1950 r., następnie w piśmie 
do Episkopatu z dnia 23 paźd'.zier 
nika 1950 r. oraz w licznych roz• 
mowach i konferencjach prowa· 
dzon:v<'"h w tej spra•.:ie z µrz rl
siawicielami hierarchii kościel
nej. 

Stanowsko to poparte zostało 
przez najszersze koła spoteczeń· 
shvn polskiego, co znalazło wy
raz w licznych wystąpieniach 
szerokich rzesz wierzących i du-
chowieństwa. . . . 

Wszystkie te wysiłki me os;ąg-
nęły skutku. Episkopat ucb_yl.a 
się dotąd od konkretnych, J~S
nych i niedwuzna.c~ny~? ~rokow 
w kierunku stab1hzaC]1 mstytu• 
cji kościelnych i ustan?w.ienia 
stałych biskupów polskich na 
2Bemiacb Odzyskanych. 

Równcczefoie wszystkie wro• 
gae pokojowi i antypolskie siły, 
szczególnie w Niemczech zachod
nich, powołując się na pe>parcie 
Watykanu, wykorzystują coraz 
bardziej agresywnie stan t~m
czasowości administracji kościel
nej na Ziemiach Odzyskanych clla 
sw:vch zbrodniczych celów, dla 
podsycania sił rewizjonistycz
n:rch, odwetow;1-·ch, miiitarystycz
nych i hitlerowskich w Niem-

Wyjazd deiegacji 
pol§hiej 

do Frankfurtu nad Odrą 
WARSZAW A, 26.I. 26 bm. 

wyjechała do Frankfurtu nad 
Odrą delegacja rządowa w celu 
podpisania aktu o wykonaniu 
wytyczenia w terenie państwo
wej granicy między Polską a 
Niemcami. . 

Na czele delegacji rządowej 
stoi kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranic~ych dr Stani
sław Skrzeszewski. 

w skład delegacji wchodzą: 
minister gospo~~rki komunal
nej Kazimierz M1Jal. generalny 
dyrektor w Prezy?ium Rady ~i 
nistrów inż. Stanisław Tołw1n-
ski. 

Działania woJenne 
"'"orei 

PEKIN, 26.I. Ogłoszony 26 sty~z
nia w Phenianie komunikat dowod~ 
twa Koreańskiej . Armii Ludowe~ 
donosi, ie lotnictwo Armii LudoweJ 
działające na froncie 1 na zapleczu 
nieprzyjaciela, osiągnęło w ostat
nich dniach znaczne sukcesy. 

na Ziemiach Odzyskanych 
czech zachodnich li operują tą za- stratur apostolskich i usunięcie 
trutą bronią przeciw zachodnim z tych diecezji duchownych, 
gra!1icom ~olski, przeciw ut~wa- któ1·zy pełnili funkcję admini· 
l~mu przyJaznych _i dobrosąsiedz- stratorów apostolskich. 

niej zabezpieczy chronioną. 
przez ustawy i>ełną swobodę 

Osiągnięte w r. 1949 sukcesy 
kultu religijnego i zaspakajanie - stwierdza komunikat - u-
potrzeb religijnych wierzących. możliwiły dokonanie z dnieri1 1, 

W ten sposób, równocześnie stycznia 1950 roku zniżki cen 
z uro<.-zystyrn zakończeniem wy ht~rtowych na metale, maszyny 
tyczenia państwowej granicy i sprzęt techniczny, na chemika-

. lia, na budu1ec i papier oraz o-
między Polską a Niemcami, !>O ł t ·ąd elektryczny 1· prze ... 

kich stosunków między Polską a U T · t b · ·k · 
Niemcami, przeciw całemu oho- moz !Wl 0 wy or WI ar1~-
zowi pokoju. szy kapitulnych 01·az uzname 

W TEJ SYTUACJI RZ1\D wszystkich dotychczasowych ł . t . k t . p a za pt . 
ozony zos ame res s anowi ,· towarów. w związku z dal-

POLSKI ZWAŻYWSZY: prol,>oszcmw za stałych zarząd- t ' . d . . ·t • • V\ oz 
,y1!1~zaso:"'osc1 a. mm1s ra~.11 szym spa.dkiem kosztów wlas-

- że zakończone zostało o- ców swych parafii i stałych wy 
state<:zne wytyczen1ie granicy kona;wców swych funkcji. 
polsko - niemieckiej na Odrze Usuniecie dotychczasowego 
i Nysie, a tym samym grani- nienormalnego stanu skutecz
ca ta została uznana przez 

kosc1elne.J, przyp1eczętowu3ąc I nvch produkcji możliwe było 
zgodnie z wolą narodu nierozer .przeprowadzenie dalszej zniżki 
walny związek Ziem Zaehod- I cen hurtowych z dnia i lipca 
nich z Macierzą. 1950 r. 

Rzeczypospolitą Polską i Nie• 
.miecką Republikę Demokra
tyczną za nienaruszalną i wie-
czystą granicę międ-zy obu Oświadczenie Rządu RP to sp1·a-
krajami; wie iikwidacji stanu tymczasowości 

- że stan tymczasowości lcościelnej net Ziemiach Odzyska.nych 
administi-acji kościelnej na jest aktem doniosłej wagi, wyrazem 
Ziemiach Zachodnich staje się woti catego narodu. Społeczeństwo 
zarzewiem niepokoju i narzę· pol.skie, Liczne r.zesze wiernych i du
dziem wrogiej Polsce dzia- chowieństwa, robotnicy i chlopi, ko
łalności; I biety i mlod.Ęież, wielok•·olnie -ootę-

- ie shm ten godzi bez po- i µ1alu <?ul! ~"" śla11'.'wisl~„ 1',p111ku-pa • 
~rednio w inte.resy pllństwa 1~~fu,_ zą~a_Jąc zako~iezenia .1:ta~u, t_ym 
i narodu polskiego c'"i:sowosci w a_dmmf.strac;i kosciel-

- ZARZĄDZIŁ: Jikwidację ne1~ stann. ktor~ stwarzal _szti~czną 
stanu tvmcza o ' . r admini- banerę w .Jednolitym. organizmie .·~ 

.. · , . s w_osc1 " ~ . szego panstwa, barierę daw11.o JUZ 
strac.i1 ~osc1elne.1 na Z1ern1ach zniesioną pracą polskiego robotnika 
Zachodnich w postaci admini- i chłova. Stan ten wykorzi1stywany 

był przez imperializm dla podsyca
nia rewizjonistycznych tendencji 
wśród reakcyjnej części społeczeń
stwa niemieckiego. Oświadczenie 
rządu kładzie więc l~fes tyi11 poc:u
naniom, godzącym w najżywotniej
s?e interesy 1Jaii~twa i narodii pol
~kiego. 

WS.:!.l/!CY 11c'Zcual Polacy r najw"l)i 
sz:ym zadowoleni.em i radością witCl
jq donioslą uchwałę R-::qdu, która je
s.<·c.;;e skuteczniej zcibezpiecz11 chro
nioną, przez ustawę pelnq, swobodę 
kultu reli.gi.?nego, przypieczętowu
jąc jednocześnie iiierozerwalny zwią 
zek Ziem Zachodnich z Macierzą. 

w imię ciasnych interesów klasowych 
!fłzkodzill lnteresoWI caleqo narodu 

Trzeci dzień procesu sabotażystów z PNZ 
WARSZA w A w trzecim a . ·,~ sabota p;erwszv zemawał świadek Stanislaw · - ' n1tt rozprawy przeci. - '"ilcla~ze>vski. który oqbywa obecnie ka 

żowo-szpieg-owskiej grupie b. obszarników zarządu centralneg·o rę więzienia .za przynależność do niele-
k ' ł b d · k · h t "ł 1 galnej organizacji. PNZ sad za onczy a anie os arzanyc i przys ąpl co prze- Po wyzwoleniu terenów polskich przez 

słuchiw~nia ŚWiadkóW. Jako ostatni Z oskarżonych składał ze- Armię Radziecką - zeznat Miklaszewski 
znania b. naczelny dyrektor PNZ Witold Maringe, który kieru- ~ł~;1dke~;"1~tu~~~;ą ~~t~~~~,~~at~'o ~~J~~ 
J·ąc całą dzi·ałaliios'cią PNZ, realizow_ ał w gospodarstwach pań. - tworzącej się actminist1 acji pa11stwa po1-s1c1ego i zajmować tam kluczowe stano-
stwowych d"WerSY. ]·ne plany, opracowane przez „de}egatu1ę wisica w resortach gospodarczvch. Cho-
... ,; dziło o stworzenie 11a terenie ~l,l'aj~' n10-
rządu londyńskiego". "i.Jiwie szerolciej bazy wpływów dla czyn 

ników pol1tycznyc11 „delegatury" - mó-
. · · b ł obszar l mikolajczyl>owskim ministerstwie rolni- wi świadek Milclaszcwski. Osk. Marmge. zeznaJ.~, ze y ' ctwa z niejah"im Kalubą, ictó1v był 

111.ki"em IJos1adaJącym ;;76 ha. Jako wy również cz!onk1"em dele<?attll"Y"· Ta do W dalszym ciągu zezna11 świadek mó, ' k. ] " - d · Wt. że spotka! się z osk. Englichtem w bitny działacz organizacji ziemians IC 1 1 l>rana, _grupa . wrogów P?isk~ L'.1 owe~ okresie, kied~· te1i ostatni był już dyt·ek 
. · poznańskim przed wojną czę-1 pod .<ierowmctwem Mannge a, 1 ealiz_o1 lot em w PNZ. W rozmowie z oskarżo-" WOJ. . ' . . . wala opracowaną przez .,departament 10 o... • ·artek n 11 l t E 1· sto spotykał się z M1kołaiczy_k1em. niczv dełegat.ury". polii'.'kn 8gra1ną.. ny ni swt a< an a ng ich ta do kon b ł ·' .... 1 j ~e!nvent~1ego przeci\vstawianja się pi-zr-W okresie okupacji Mannge Y Zeznan!a. Maringe·a dotycz~ce og~ ne~ gotowaniom do socjalizacji gospodarki 

lziałaczem delegatury rzą- dzialalnosci gospodarcze.1 PNZ wykaza 1 olneJ. W tym ce1u Miklaszewski zalecał czynnym ,c , " ,. · ly, że osltużeni hamowali rozwóJ PNZ utworzenie na terenie PNZ nielegalnej 
du londynsk1ego · . i utrudniali realizację zadań p9stawio- wganizacji. Organizacja ta miała rów· 

Ponadto Maringe pracował W kiei:~ ny'ch PNZ przez r-zad ludowy. . nlcż dostarczać informacji przedstawicie 
wanej lJrzez hitlerowców orgamzaCJl Zeznając o swej d1,ialalności szp1egow łom podziemia. 
l·ol · · Landwirtschaftszentralstel- skiej. osk. l\'13.ringe przyinal się clo prz1':; Odnośnie Maringe'a, świadek stwierdza, 

'
ntczeJ " . - M · kaz:vwania kousnlowl USA w Poznan · k · 

le'. Po powsta)UU warszawskim . arm Bowmanowi informacji, dot~·cząc:vch g.o- ~:fo~::,~~'"7;~'~e.i'.en był zawsze wrogiem 
ge skontaktował się z członka1m .„de- Spodark_i i. Manu zaopatrzeni~ .I'~~ie P~~~ Maringe i jego n . bł";1 . współpracow
legatm.:y", m. in. Englichtem, M!kla-; ~~~~ t~~· .z~0z~~j/ał0n~a~~1~Śc~ Marin- nicy w:vrażalt równ~~ż \;~~ląd, że robot
szewskim, Czajkowskim i Załęskun . 1 ge•a Yz l{~~,;u"J~m Bowmariem śwladczy nicy rol~i nie powinni być dopuszczeni 
ustalał z nimi taktykę postępowarua akt. że zapr-osi! on oskadone:?;o n~ śma do. uclz1a.u w ~amorządz1e roln1cz~ m. 

. 1 ·u kraiu d · d yjazdem z Poznama zło Następnym ~w12dk1em był Edward po spodziewanym wyzwo ealm "t ,;fie, 8 P;~~tu~yjną" wizytę pożegnał- Baird, b. c~łonek .. delegatury rządu ton 
przez Armię Radziecką. Ust 0110 We ~a. mu " . dyńskiego". Po wyzwoleniu wszedł on 
dy i:i działacze <lełegatury będą sta. Następnie sad znząd?.ił otwarcie. po- do Min. Rolnictwa 1 _RR. . f · zwołeuiu opanować klu- stepowania dowodowe)l\o i przystąpił do Na tym sąd zarządzi! przerwę do clnla 
~:;w~ęsfun~ska, aby móc skutecznie przesluchiwania świadków- nastepnego. 

O rozszerzeniu bazy materia
łowo - .technicznej gospodarki 
rolnej świadczą następujące da· 
ne: 

Rolnictwo ZSRR otrzymało w r. 
1950 przeszło 180 tys. 1raktorów 
w przeliczeniu na traktory o mo
cy 15 HP, 46 tys. kombajnów, 
82 tys. ciężiirówek i przeszł_o 
1.700 tys. innych maszyn rolm
C'lYt '1 

O rozwoju hodowli bydła 
świadczą następujące dane: po
głowie bydła rogatego w kołcho
zach wzrosło o 10°.'u, pogłowie 
trzody chlewnej o 28°'t1. 

Komunikat podaje szereg da· 
nych o dalszym wzroście nakła
dów inwestycyjnych i stwier
dza, iż rozmiary robót inwesty
cyjnych w roku 1950 wzrosły o 
23°.'o w porównaniu z r. 1949, 

Szereg danych statystycznych 
obrazuje rozwój budownictwa 
na cele kulturalne oraz postępy 
w dziedzinie ochrony zdrowia, 
rozwój miast itd. 

Dochód narodowy ZSRR yt 
roku 1950 wzrósł w po1·ównanm 
'Z rokiem 1~49 w cenach porówny• 
walnych o 21°/o, dzięki dokonanej 
z dniem 1 marca 1950 roku ob
niżce cen towarów masowego u
żytku, realne płace zarobkowe 
wzrosły o 15° 1

0. Zaś wydatki lud
ności ·wiejskiej na zakupy po
taniałvch artykułów przemysło
wych' zmniejszyły się o 16°/o. 

Dochody robotników i pracow· 
ników umysłowych, a także do
chody ludności wiejskiej wzro
sły w roku 1950 w porównaniu 
z rokiem 1949 o 19°/o. 

Młodzież łódzka 
podej1nuje 
apel Jantowskiej 

pr7.eciwstawiać się reformom i zamie
rzeniom rządu ludowego. 

Jak wynika z zeznań łlfaringe'a -
zgrupow~ł on celowo na naczelnych sta 
nowiskach w PNZ Judzi z ,.delegatu
ry" i wielu innych obszarników, dla 
których - jak się wyraża chciał stwo 

Przed trzema dniami 11-lełllia u· 
rzennioa szkoły TPD im. K. Swier
czewskiego w Oliwie - Brygida / 

Renres1·e 'rządu franc 111sk1·eno ~~~~~~~~ u:~~i~:: sz~::~·:c~faw~~ V U Ą ~ wych z całej Polski, by wstępowali 
Iw p • w szeregi ZHP. 

rzyć w PNZ „ochronę". 
Poza tym Maringe przyjął do pra

cy w PNZ sanacyjnego ministra Janta
Połczyńskiego, nie mającego nic wspól 
nego z rolnictwem. jak również agen
tkę obcego wywiadu - Foryst-Plesz
C'zyńską, działacza nielegalnego sh"on
nictwa narodowego - Lacherta oraz 
- na stanowisko swej sekretarki -
osobę, ukrywającą się przed władza
mi pod fałszywym nazwiskiem. 
Tę politykę personalną, której celem 

było obsadzenie ważnle.1si:vch stanowbk 
w PNZ przez ludzi wrogich Polsce Lu
dowej, Maringe uqadnlał w ówczesnym 

przeciw uczest11i~11.QIU manifestacji W ~ryzu.. Aby walczyć 
0 

pokój _ mówiła 
PARYŻ, 26.I. Jak już donosiliśmy w czasie mamfestaCJl .Tantowska - trzeba być silnym, 

przeciwko pobytowi Eisenhowera w Paryżu aresztowano w_e ·a silnym można. być tylko w i::roma
FrancJ·1· 3.276 osób, przyczem I)Olicja francuska zachowała się dzie. lUłodzieź łódzka już wczoraj 

podjęła apel Janto~vskiej. W XII 
w sposób niezwykle brutalny. Państwowej Ogólnokształcącej Szko 

wywołały oburznie wśród na.iszer- le 11-letniej po odcz~rtanłu apelu 
s;ych mas spoleczeństwa francus· zgłosiło się 20 <lzieci pragnących 

Związki zawodowe urzędników Sze1·eg uczniów i uczenulc, mię-

kiego. lws.tąpiti w s7...eregi ZHP. 

paóstwowych w okręgu paryskim tlzy innymi l{rystyua Garncarek z 
wydały rezolucję w której wzywa- , ?tlasy VI i Bogdana Gundas z klasy 

Represje zastosowane przez rząd ją pracowników ndministracji bv V, wezwało uczniów wszystkich łó· 
Plevena wobec patriotów manife-1 nie wykonywali nakazanych pr,;ę1 tl:r.kich ukół podstawowych do kon• 
stujl\cych przeciwko Eisenhowerowi rząd aktów represji. tynuowania zaciuu pokoju, 

Władze francuskie wytoczyly już 
sprawy sądowe przeciwko 47 ucze
stnikom manifestacji w Paryżu. We
dł'ug doniesień prasy przeciwko 
aresztowanym cudzoziemcom wyto
czone zostanie dochodzenie sądowe. 



Nie może być żadnej tymczasowości Uścisk przyjażni nad Odrq i Nysq 
nu pol!iiltiich Zien1iach Zachodnich Dziś we ,Fr~~1kfurc·le nad Odrą dale· dze wzajemne.] przyjaźrti 1 wspólrtej 

walki o pokój. świadczy ona. te nle 
ma takiej slły na świecie. która potra
filaby NRD r Polskę z drogi tej spro
wadzić. To, co jest na.ilepsze, najbar

dzruej poetępowe w naQ·odzle nleml<>c• 
kim, przyłączyło się trwale do obozu 
pokoju, świadcząc o swej Wierności dla 
sprawy pokoju i przyjaźni tnlędzy na
rodami. 

Przed kilku dniami „Trybuna Lu
du" podała wiele mówiące informa
Cj(l, Oto okazuje się, że administra
torzy diecezji na Ziemiach Zachod
nich starają się wmówić katolickiej 
htdności, iż cała sprawa tymczaso
wości kościelnej na tych ziemiach 
pozbawiona jest istotnego znacze~ 
nia, i że wobec tego - pocóż tyle 
o tym się mówi i pisze! z drug'e.i 
strony, ci sami wyznaczeni przez 
Watykan księża administratorzy a
postolscy próbują stworzyć pozory, 
że właściwie to oni już są ordyna
riuszami diece.ii i że cała, tak prze
cie;!; oburzająca kwestia, jest już za
łatwiona. 

're próby zamazania faktycznego 
stanu rzeczy świadcz:;i najlepiej że 
episkopat zdaje sobie sprawę, jak 
kompromitujące jest właśnie dla 
niego, jako polskiego episkopatt1, u
trzymywanie tymczasowych bisku
pów i tymczasowych probostw na 
Ziemiach Zachodnich. Zdaje sobie 
sprawę - tak jak całe społeczeń
stwo polskie - że ta nakazana przez 
Watykan tymczasowość kościelna, 
jest cennym orężem dla wrogich 
nam sił politycznych, które nie u• 
:tnają granicy na Odrze i Nysie, 
które te granice gdzie mogą i skąd 
mogą - atakują. 

W krótkich, a celnych słowach 
sformułowali tę prawdę patriotycz
ni księża i działacze katoliccy ze 
Sląska Opolskiego, którzy jesienią 
Ub. roku Wysiali list w tej sprawie 
do ks. prymasa Wyszyńskiego. 

„}r:ikt utrzymywania tymczaso
wości rzą,d6w Icośoie!nycn na Zie
mfo.oh Oclzyskanyclt - pls1tl1 w 
t~ttl Jiśołc - sta.nowl najdogod
nic,jsz~ podstawą dl" wrogich nam 
~'Ystąpleń i podl'!YC!tnła w części 
narodu niemieckiego niebezpiecl!l
nych tendencji rewizjonistycznyeh, 
grożących nową wojną całemu 
§wiatu, a przede wszystkim umę
czonemu narodowi polskiemu". 
Po stokroć mają rację ci księża 

I Ziem Zachodnich, któ;rzy lepiej 
niż kto inny wiedzą, jak owa tym
czasowość kościelna jest szkodliwa 
dla polskich interesów narodowych. 

Tak, to stanowi szczególnie dogod 
nĄ podstawę dla wrogich nam wy
stąpień rewizjonistycznych, ponie
waż jest to wyraz stanowiska Wa
tykanu, który w ten sposób sankcjo 
nuje autorytetem papieża i kościoła 
katolickiego wszell;cą szowl;nistycz
ną polakożerczą, wi;>jenną robotę. 

Oto taki ks. Goebel, działający w 
Niiemczec'h Zach„ protekto;r organiza 
cji wysiedle11ców, czuje za sobą a
probatę i sankcję moralną papieża, 
gdy oświadcza na wiecu: 

„Młodziez Wypana ze wschod
nich obszaró N Niemiec pociągnie 
snów pewne~o dnia nn. wschód, 
razem z młodzieżą Niemiec Zach., 

b bić l I k • ł k' D t 'ż k' d racja rządowa Polski LudlJ'Wcj wespół a y w na nowo n em ee 1e s u Is iego. o eJ e· rze i wprowa za 11 delegacJ1t rżądu Niemillćldej Repttllll· 
PY gl'anlc:tne". swoje stru:myczki polityka Waty- ki Dem:Jlłl'atycznej dokona wymiany 
Oto inny szowinista, Wilhelm kanu, a episkopat polski jest tej po dokumentów delimitacyjnych dotycżą

Sieveking, dobrze wida6 patni•ta lityce posłuszny, wskazań tej pOli• cych ustalt>nej 1 istniejącej granicy poi-" sko - niemieckiej na Odrze i Nysie. 
list papieża do biskupów niemiec- tyki się trzyma. w ten sposób pootawlona będzie o-
kich z 1 marca 1948 roku, w którym Czyż trzeba dowodzić, że taka po~ statnia kropka na doirnmencie, który 
to liście Watykan postawił po raz stawa episkopatu jest najwyra:Zniej pmypleczętowa~ proces historycznych 
pierwszy wyra:Zne żądanie „cofnię- sprzeczna z najżywotniejszymi In- ~~~m~~lsk"fm ~tfsu~~~~c=.dz~ta~~~i 
cia" tego, co zostało, na mocy u- teresami naszego państwa? tego hllitoryczncgo procesu było zwy
ch. wał_ poczdamski.eh dokonane n. a Tego J'ae·nego f"ktu nie zama""' cięstwo aNni.f r11dzie~kiej nad hltlerow-

a „„ Skiln 1a11J:yzmerh, które przyniosło WOl• 
Ziennac~ Zac~odmch. 9w. P. , Wil- żadne chwyty, nie przesłonią bdne nośt\ Pol~ae 1 umozliwllo w Nlemiec
hel_m ?ievel

1
>:
1
mg , stawia . w p1ś~i~ kotary. Na polskich Ziemiach Zli- klej ltepubllce ne111oltratytt.11eJ dojście 

'.'Die ~timme takie samo Jak papiez chodnich, które na wieczne czasy ~?er:i~~1J~h,cle~Ó~~at~a~~r~~ e~~~~~~óv;, 
ząd. anie, tylko bez owijania w ba- wróciły do macierzy, których przy- szowlniztnem i niemiecką za,b01·.czoś
wcłnę, po ptu~ku: należność do Polski przypieczętował cl!\ wobeoc Polski i innych s~siadów Niemiec. Etapami tego wielkiego pro-

„Polska powinna sprowadzić na układ zgorzelecki - z Niemiecką cesu historycznego była wizyta nie-
własny koszt wszystkich Niemców Republiką Demokratyczną i delimi- mieckiej delegacji rządowej w War· 

szawle w lecie ubiegłego roku i potlWYSiedlonych z terenów nad Odrą tacja granicy - na polskich Zie- piaanie umów 0 granicy na Odrze i Ny· 
i Nysą i usunąć jednocześnie z miach Zachodnich nie może być żad sie jako granicy przyjaźni i pokoju, 
tych ziem wszystkich zamieszka- nej tymczasowości w żadnej dzie- byłia w 51Pa•1liJa·la ma:in1ifos.ta>cja pr.zyja~n[ 
łych •am Pol"ko'w". . dzi'nie, w Zgoneku, tna'lltHestaoja wlęźin1ów • " hltlery~mu Polaków i Niemców w GU· 
Takich wystąpien, jak wyżej c:Y- I dlatego musi być położony k;res blnle, Wizyta prezydenta Piecka w War-

towane, mamy w Niemczech Zach. tej przez Watykan ustanowionej, szawle, 
całe setki. Są to 1'nkby niezliczone przez eplskop!lt tolerowane3·, J'edy· zskoftczenle pracy mieszanej komisji polsko - niemieckiej do spraw dellmlstrumyczki, które zlewają się do rze nej przecież tymczasowości - w die tacji i dzisiejsza uroczystość we Frank-
ki wojennego i wymierzonego w na• cezjach i probostwach Ziem Zllchod furcie są dowodem, te demokratyczne 

i i · · li k ń i h H K siły Niemiec i demokr11tyczn11 Polska sze z em e imperia zmu_a_m_e_r_y_a __ 4_n_c_. ____________ • __ • __ ni_e_z_a_ch_wi_a·nie kroczą po wytkniętej dro 

Coraz w1ęce1 zalOg robotniczych 
włącta się do współzawodnictwa zobowiązaniowego 

WARSZAWA. - Nieprzerwanie płyną meldunki o nowych 110bowi1tH
niach produkcyjnych, podejmowanych przez całe załogi, zespoły, brygady 
i poszczeg6lnych robotników. 

Masy pracujące odpowiadają na za- zakładach przemy!łu bawełn!anegó 
kusy imperialistów i ich popleczników objęło już punad 11 ty•ięcy tkaczy ł 
ciągłym zwiększaniem produkcji, 100 osób personelu technicznego. Mi
wzmoźeniem oszczędnoścl, rosnącą wy mo, że od rozpoczęcia tego wsp6łza
dajności:i prat!y. Dzięki entuzJażmowi wodnictwa minęło za1edwle 20 dni, ti
i twórczej inicjatywie pt!lcujących roz cze~tniczące w nim zespoły meldują 
wijają się istniejące jut formy wsp6ł- juz o wielkich sttkce~aeh pródUkcyj• 

nej zobowiązali się w 1951 r. 'UJlniej
szyć zużycie narzędzi produkcyjnych 
o 50 proc„ a pracownicy działu kon
serwacji maszyn zttmiejszą dotychcza· 
sowe ztlżyci~ olejów i snrnr6w bez 
s:i:kody dla maszyn o 10 proc. 

Z obrad 
Komisji Polltyczner ONZ zawodnictwa i powstają nowe niezna nych. 

ne dotychczas fonny. Górnicy uzysku Do współzawodnictwa o miano naj- NOWY J'ORK. Popołudniowa se
ją wielkie sukcesy, stosująo metodę lepszej prządki lub prządnika - żgło s,1a · Komisji Politycznej ONZ w 
Kawczy ka, włókniarze włączają się do si'ło ~ię już (l tys. osób, a do współzawv- dniu 24 bm. poświęcona była dal
współzawodnictwa o tytuł najwydat- druiotwa całych załóg takładÓ\V prze- szytn debfltom nad ptobfomem ko
niejszego zespołu tkackiego, kolejarze mysłu bawełnianego o miano przodu- .reańg1luim. Sesja ta podjęta została po 
skracają czas rewizji wagonów. Bu- jącego we wszystkich dziedzinach pra 48·godzinnej przerwie, uchwnlonej 
downiczowie Nowej Huty, robotnicy cy zakładu zgłosiła się jako szósta z ko wbrew prortei'lt.Otn delegacji USA dla 
skórzani wzmagają walkę o oszczęd- lei załoga ZPB w Pabianicach. dab:li.a możności posZC'Zególnym dele-
ność. Cały kraj tętni wzmożoną pra- Załoga wagonowni S:oczęśliwioe z gac,Jom przest1ud~1owania wyjaAnJień, 
cą. . . , . DOKP Warszawa uzyskuje suka1isy nadesłanych przez rząd Chi'ńskiej Re-

o qu~ych osiąg~H;Jciach trteldu1e za- dzięki rewizji wagonów systemem publik;! Ludowej w, uzupełnieniu pro-
łoga sciapy młodzieżowej kopalhi „Ma szybkościowym. Np. w, dniu 11 htn. POIZYCJ1 z 11 styczrua. . • 

Dzisiejsza uroczystość '!"e li'rankfurcle 
nad Odrą 6wiadczy zarowno o bezsil
ności politycznej tych elementów •zo• 
winistyczno•odwetowych w Niemczech, 
które pod wodza adenm1erów i r.c.1Uma
cher6w, uslhtją · tamąclć stosunki po.1-
11ko - nlemitckle, aby w mqtnej wodzie 
hec antypolskich umożllWlć Imperiali
stom amerykańskim potów niemieckie
go mięsa armatniego na użytek plano
wanej przez trumanów i efsenhower6w 
awantury wojennej. Nie ma dziś uczci
wego Niemca, któryby nie widział, że 
droga po której kroczy Niemiecka l'l.e
publika Demokratycznp., droga ptzyJaz• 
n!!J w~pćtlpracy z sąaladnml, pokojowej 
i twórczej pracy nad odbudową znisz
czonych przez Wojnę ziem nJcmlcck1ch, 
Wiedzlt< clo dobrobytu 1 szci~scla na
rodtt nlemieci<iego. I coraz więcej Niem
ców Widzi, że droga, na którą ciagnĄ 
naród niemiecki Els~nhower i Mac 
CJoy, hitlerowscy generalowlc Speidcl, 
Heussinger wespół z rekinami przemy
słu w rodzaju Kruppa czy Flicka, we
spól z potomkiem Wlelhelma II na cze
le nowego „stahlhelmu" - to droga 
do „koreanizacji Eurłlpy" l :r:agłady na-
1·cx1u niemieckiego, 
Szerzący IU'ł gwai'townie w Niemczech 

zachodnich ruch protestacy1ny p:rze
O:l.wko rem111taryzaciy1nej 1 odwetowej 
polltyce Adenauer-a oraz za zjednocze

niem Nlie!m"ec :i>~clmrl·e z propozycjami 
NRD, dowodzi, jak wielkie masy na
rodu niemieckiego opowlad1>ją alę za Po
lityką pokoju, realizowaną pr%ez NRD. 

Na tle tej sytuacji t)'JJI jaskrawiej 
uwydatnia się osamotniona, antypt>I· 
9Ka, antynarodowa i antypokojowa po• 
stawa polskiej hierarchii kościelnej. 
k1 óra w okresie tych historycznych 
pri.emlan ~taje na pozycjach za,lmowa• 
nych przez wrogów Polski, wrogów n&• 

1·odtl niemiec<kiego l wrog6w pokoju. 
.Podbr.llyrny>Wam1le pt'.zez l!lpisk!O!pait Pnl&ld 
tymczasowości w administrac,11 koście!• 
nej na polskich ziemlach zachodn1Ch, 
je~t próbą lania Wod:V na mtyn odwa
to'\Vjl'ch, agteByWnych hsset adenaue• 
rów speidlów, hohem.olernów i !11ck6w. 
Jest' próbą przysłużenie ~tę krwawym 
planom „europejskiego Mac Arthura" 
i jego mocodawców. 

Dlatego też akt . ostatecznego wyty
czenia granicy narad polski wita jako 
doniosły Wkład w dzlelo pokoJIJ, dlate• 
go naról'l polski z, taką st1mowczości' 
domaga się od episkopatu z11Jr:cia W 
sto5unku do ziem t,QchOdnlch stanowi•• 
ka zgodnego z polską i·acją stanu. 

Dom Chłopa ko.sz?wy'. 16-osobowl! brygada mło- brygady remon.towe skrociły ozas po- Na wstęp!~ przemawiało kil!.µ. de 
dziezow~ Masonla, ktora na ape1 :K11w stoju jednego wagonu 0 4 doby i za- legatów panstw południowo-ame- t · W · f Z8W fi 
czyka zadeklarowała podniesienie ilo oSżcźędżiły 810 zł nil matetiałach po- ryk!!fi!ildch, ):>rzedstaw1del kliki p0WS an;e W 8 $ 
ści wy~onywanych ~i_esięczni!! cykli z mocniczych. w dniu 13 hm. załoga kU~tnintangowsk~ej oraz. au3tralił- WARSZAWA. Wśród budynków 
17 lub :l8 do 20 - Jui 23 stycznia br. wyrei;nont1>vlala w j...lnyrn dniu 2 wa ski. W~zyscy om wyrazili .gotowosć Centralnogo Domu Kultury1 .i•1:=-i~ 
ukot'1czyła 17 cykli ro~oczych, źr6d1~~ gony. , · poi;ar~i~ wniosku. de1e!?ac.:ji amery- planuje się wznieść po zachodmeJ 
tak po>jr.>ażnetgo v.ivzmozenla wkydajnos~i W licznych meldunkach załogi i ze- kan~;nekJt .o uzndamu kChrnł za „~g.re- stronie ulicy Marszałkowskiej, p6-
praoy est ertn nowe wy onywai;1e społy kon'IUnikują o spot gowi!nlti wal sorn ' . ory z emas ?WB własc1wy między ulicami Chmielną i Swi~to· 
prac prz,e~ poszczeg?lhych członkow ki 0 oszczędność materi~łów i czasu cel prOJektu. aT?,et.Yk!ln~k.iego. krzyską, specjalny charakter bę
zespoł~ scia:io,wego i d~kładne rozpla- prat!y. Dekarze, zatrudnieni przy bu- Po przemowien~u delegata czecho dzie miał Dom Chłopa, którego bu- . 
nowame zaięc. ~rzodui~ rębacze Bi- dowie Nowej Huty przy rozbierllnlu słowackiego, Komisja Poli~yczna od- dowa przeprowadzona będzie w cią 
skupe~, Haidu~ 1 Gramc~ny. . prowizorycznych barak6w zdejmują b. ~oczyła swe obrady do drtill. następ- gu najbliższych trzech lat. 

W~p?ł~e:w~dru.ct;vo 0 miano naJwy- os.troznie papę1 która jest przekazywa ego, 
~a.tmei i ;iailep1eJ pod względ.e;n jako na ekipom montersko-irtstalacyjnym, Ta monumentalna budowla skła-
sc1 pracuJącego zespołu tkackiego w 

1 

jako materiał izolacyjny do rur i prze p d dać się będzie z dwóch głównyc~ 
-------~-----------~-------- Wodów. Bdi"ada murarska ztitrudn!o rOgnOZO p0Q0 Y częsci. W pierWszej, przeznaczoneJ 

" dla celów kulturalno-oświatowych, 

Ser ·1usz Iw n ·1cz Waw·11ow ha ~a osie lu ~-2 odbywa codzi~nnie w północ~o-wschodniej części, na zrtajdą pomieszczenia różne wysta-a a 0111 ' spec1~lne 5-mmuto":'e i;iarady 1 tak wschodzie i od południa kraju przeja wy stałe, wielka bibliotclrn z porad 6 li p~anuie pr~ce, aby zlikwidować w~zi!l ~nienia lub przejściowe rozpogodzenia. nlą biblioteczną, nowoczesna sa~a 
kae przestoJe. . , Na pozostałym obszarze pochmurno, z teatralna. część druga domu pom1e Nauka radziecka poniosła wielką stra

tę. W Moskwie zmarł znalrnmity uczo
ny, fizyk, 11rze,vo1nlczący ratlzlecklej 
Akalletttll Nauk, wielokrotny laur~at na· 
grody stallnowsklej, llct>t1towany ćlo Ra 
dy Na.jwyższeJ ZSRR - profesor Ser· 
glu$ll 1wanowlc111 Wawiłow. 

Dżialalność naukowa Wawiłowa obej
mowah przede wszyst1ilm badania w 
ddedZln!e opt.yltl. Jttż w czasie studiów 
na 1a11wersytecle moskiewskim 1;1neja
wlał an wielkie Ulnteresowrtńle dla tej 
llalęzt wiedzy I z zapałem jej się p!lśwlę 

cklch, żywo interesując się osiągnięcia- Cała załoga bydgoskich zakładow o- drobnymi opadami śnieau deszczu ś 
1 

d · h t 
1 

500 pokojami dużo 
mi racjonalizatotów produkcji. buwia o lfoz " h r d h "t'>SZC 1 h · · · ')'' ' ł 1 d · C uzy o e z ' " 'l hp łn;' c . noda dza . ałc6 ,.. d'zeł- u mzawk_i - mozl!wosc ~o o e z1. salę noclegową dla wycieczek, gospo 

Profesor winvltow brat czynny uo.zlał go nyc_ ze~po ow i ia "! po J~ a Na połt1dru.u kraju skl(l[}IID~c do lo- -0. 1 biuro informacji turystycznej. 
w walce o pokój. Wielokrotnie podkt~- zobow1ązame wyproduk?warua w cią- kalnych mgieł. Nbcą temperatura od Il . 
ślal wolę, Jaką w tej wailce winna otle· gu br. 14,800 pat obuwia ponad plan. zera lub nieco poniżej na południu Sprawą budowy tego domu, ktory 
grać nauk&. „Jednym z naJwa:lmieJszych P?nadto załoga ~obowiąza~a s~ę do ta kraju do ok. minus 18 st. na północ- stanie się ""'.yrazem .sojt:szu robotni-
8tołlR1hv polityki l)Ok.oJu - plsllł wawl· kiego oszozędzam!l twardeJ !!kory, aby nym wschodzie. W ciągu dnia dall!Ze czo~chłopslncgo k1eru1e Centralny 
tow - to 2Jedno~l!enie u~~onych dla 4 dni w roku. pracować na zao~z~zę• ocieplenie, :liWłaszcz!l w południówej K~mi'.et Budowy Domu Chłopa, 
wielkiego, Pzlachetnego celu, Jakim Jest dzonym materiale. i południowo-zachodniej części do tem dz1a~!lJący pod protektor<item Pre• 
sko.lltzyć rifz na Z&wsze Il wykorzysty• :M. in. pracownicy działu pras posta peratury powyżej zera. Wiatry słabe zydenta R. P. ~ Bolesława Bieruta. 
wanlem nattkl dla pnygotowahltl nn-1 nowili pracować pt'żez 1 dzleti w mie- lub umiarkowane, miejscami jednaki Ob~cnie powołuje się powiatowe l 
wych wojen''· siącu na zaoszczędzoJ:tym materiale. silne lub b. silrte, priewaznll! t kie- gminne Komitety Budowy Domu 

M. D. Robotnicy działu obróbki mechanicz- runków wschodnich · Chłopa. 
Ml. Nie :rnógł jednttk lrnntynuować ----------------·----------------------------- ___________________ _...__ 
Swych badań nA.ukowych, gdyż reakcyj 
na polityka rządtl catsldego hamowała Ostatnie wiadomości z różnych dzie Nedza prHCUł·ącym zyski· mon' opolom zji amerykańskiej w Korei czyste cy• wszelki postęp i ~nlemożllwlala rozwój dzill życia gospodarczego i społeczne- - . • - ski tych koncernów wzrosły przcciwt· 
nauki. Dopiero do zwycięstwie Rewólu- go Stanów Zjednoczonych odsł!ll'li~ją 

1 
nie o 54 proc., a w Wielu wypadkach 

ej! i'a~dzlernlkowaJ powrOelł Wawiłow z całą ostrością istotny serts apelów 'Pod znakiem .,zbrojen1"owe1" kon1"unktury'' znacznię przekroczyły ten odsetek. do pracy naukowej, zyskując sobie w prezydenta Trumana o konieczności • Tak więc zyski 38 koncernów grupy 
krótkim czule sławę zn1tlton\itego uc~o „ponoszenia ofiar'' W związku z agre- „Montan" wzrosły o 89 proc„ zyski 
nego. w roku lBJZ mianowany został kle sywnym programem rżądu U'SA. Wla- 76 proc. rodzin w USA nie po11iada W końcu ub. roku bu~ownlctwo 36 koncernów budowy maszyn i 9 ko!'I. 
rownikiem Instytutu Fizycznego im. 1,e. domo'sci te ilustrują szczeg6Inie wy- minimum egzystencji. Minimutn to w rnles:Z:k!lnhlwe tlrt'.rtl!ljśtYło s ~ w po- cern6w, produkujących tabor kolejo
bledlewa, a w roku 1945 objął stanowi• mownie fakt, że ogron1ne zbrojenia stogunkaoh amerykańsklt!h, 11względ• r6wntinlu z odpO\l\llednim okrel!lb!n ro• wy - o 88 proc., zyski 34 towarzystw 
tko kierownika Pań~twowego Jnatytutu USA spadają co1•a21 potwornlejszym nlając realną i woiąt malejącą siłę na ku 1949, o 40 ):lroc., a W roku 1951 chcn1ictnych - o 87 proc., tyski 33 
Optycznego. w tym samym roku wybra ciężare~. na ):>arki mas . pracuj~cych, bywczą tlo1ara, W:YinbBli dla rodmy wydatki na budowę mle5:tkaii, wsku- konoern6w elekt.rotonhnlczrtych - o 
ny żostał prezesem Alcademll Nauk. pomhaZaJą zas niettsta11rtie zyski tno- pracowniczoj ok. 4 ty~. dolarów ro- tek ogrartillzE!ń wprov.:adzonych przet 77 proc. i zyski 31 koncernów hutni-

nopoli amerykańskich, cznie na utrzymanie. Tymczasem do- rząd, wyl'iiosą :z:aledwie 30 proc. su· czych - o 69 proc. 
wawlł~w pierwszy opr~cowal metodę Hasło ,,armaty zamiast m11sła", rzu- chody 14 proc, rodzin były - wedłuf my z l!J50 r. Według danych rady goenodarczej 

mierzenia optyczn~J w~elKoścl fluktua· eona cynic:tnie - oczywiście pod adre wspoittniat1.yc~ danych - niżsżE! od Skutki polltykl l'Ządowej od~:tuwa- przy prezydencie USA ol?;ólna suma 
cJI światła, Jak rownlH teorię promie· sem luclti pr11cy - przez organ praso- tysitica do.larow roczn~!?; dochody 2~ ją również szerokie masy tarmer6w żysków koncernów 11merykańskich po 
nlowania. widzli.lne!Jo, wysylan~go przet wy amerykańskiego przemysłu stalo- proc. rodzm w?hały się w gramcac amerykafukich, a to Wobec zwyzld opłaceniu wszystkich podatków była 
eiel<trony poruszające się w materii z wego „Steel'1, jest już wprowadzane od 1 do 2 tysięcy d?lar6w, dochody cen 1'6żnych artykuł6w przemtsło- w r. 1950 o 100 proc. wyższa nit w 
izybkośclą wlęk•~ą od szybkości §wiat• w życie. 2~ proc. ro4z1n. wynosiły od 2 do 3 ty Wych oraz maszyn i narzędzi rolrtł- wojenrtym roku 1944. 
tła. w czasie ostaml•J wojny klcrbwał si~cy dolarow i doc~ody 17 p;oc. ro- czych. Pogarsza się tet s tuacJa mlej-
on nrodnkcją naibautzieJ precyzyjnych Ostatnio nastąpił dalszy poważny d~m - o~ 3 do ~ tysi~cy dolarow roc:r: skich warstw' gredhlch, fak dl'obnych 
przyrządów optyczl!;ych niezbędnych dla wzl'ost cen, chleba, mleka, masła, mię ~1~. Nalezy pamię,t~c, ze są to darte o- ku <JÓW i ptzt?mysfowców. 
celów wojskowych , sa, odzieży i przedmiot6w gospodar- fic1alne, z pewnoscill zbyt optylnlstycz P 

stwa domowego. Według danych mini ne. Od października ub. roku wzro- Agree;ywny p1'ogra1n Trumana, żą-

Toteż organ ameryka1~skicj Izby 
Handlowej „Nation'g Busineal" wypo
wiadn t całym cynizmem zdanie, że li 
punktu widzenia monopoli Stany Zjed 
noczone nie powinny przyj[.l,ć pokojo
wych propozycji Związku Radzlcckie4 
go, połoi:yłoby to bowiem kres ,1oty
wieniu życia gospodarczego" i kolosa! 
nym zyskom monopoli amerykańskich. 

Profesor Wawiłow był nie tylko znako sterstwa pracy USA, rtle uwzględnia- sło znÓ'w bezrobocie w Stanaoh Zjed- dlljący ,1rtowych ofiar" okazuje się na
mityrn . uc~onym, lecz również wielkim jących bynajmniej w całej pełni wzro noczonych, ponieważ rząd nie zez:wa- tomia~t nlezmiernie korzystny dla mo 
c:tłow,lekJ•m. Jego d1.iala1nof.~ naukowtt stu drożyzny, minimum kosztów u- la na wykorzystywanie surowców w nopali, które tuczą eię na coraz więk 
nie ogran1c1,a1a się do opracowanJa ~uchych trzymania jest dzisiaj o prawie 40 przedsiębiorstwach ptzemysłu poko- szych zamówieniach throjeniowych. 
formul teoretycznych, lecz !Jyla ścWe proc. wyższe niż w czerwcu 1946 r. joWego, wytwarzających przedmioty Jak :tapowiada centralny organ ame· 
powiązana z życiem. Służąc potrzebom Szybkie podnoszenie się wskaźników masowego spożycia. W ciągu zaledwie tykańskiego kapitału finansowego 
narodn, omawiając zadania nauld - w cen hurtowych zapowiada dalszą dro· pierwszej pofowy listopada ub. roku „Wall Street Journal", suma zamó- Ost11tnie orędzie Trumana zapowia
ewych licznych wystąpłcnlach I artyku- żyznę. Sytuacja szerokich mas jest rejestrowało się oficjalnie~ ubiegając wień zbrojeniowych, która już w listo da jeszcze bardziej bezwzględny wy
lach podkreślał stale olbrzymie inacze- tytn tragiczniejsza, że jednocześnie się o zasiłki, 180 tysięcy n!lwych bez- padzie 1950 r. była o 30 proc. wyż- zysk ludności pracująr.ej Stanów Zjed 
nie powiązania. tenri! z prak1:Ykl\ I ws11ół spadają ich dochody i pogarszają się robotnych tygodniowo, Wiadotno&ci o sza niż w tymże miesiącu poprzednie- noczonych. Zwiększenie zysków mono 
pracy urronycn z nowatornmi przemy- perspektywy utrzymania dotychczaso- ograniczahiu produkcji pokojowej i w to roku i która zwiękgza się nieustan poll nastąpi W Wynilnt zamrożeni& 
siu t rolnictwa. Jako przewodniczący wej ·pracy lub - jeśli chodzi o be:tro- konsekwencji o zwalnianiu coraz tg nie1 rokuje jeszcze lepsze ihteresy ol- płac, przedłużenia dnia pracy oraz o
Ak:tdemll Nauk otac~ał troskliwą ople· botnych - znalezienia nowej. \nowych robotników napływają z wie brzymim kont'!ernom amerykańsklm., graniczenia prawa ~trajku i prawa 
ką kadry młodych uczonych radzie- Według danych urz!ldowch, około lu gałęzi przemysłu. Już w ciągu trzech miesięcy po inwa zrzeszania się robotników. (PAP) 
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»Nie było eo na kilku wykładach<< 

Satyra - bronią »Błyskawic« 
LitttJ ao 'fłea@cti 

Czy 
Dnia 13 października 

1949 r. byłem operowany 

. nie długo? za 
w Szpltah1 Powiatowym 
w Skierniewicach. Po 
przebyciu w szpitalu 102 
dni dalszą lmrację odby· 
wałem w domu. Po kilku 
komisjach Jei<arsl<ich przy 
znano mi leczenie sanato
ryjne na olues czterech 
tygodni. Akta w ambula
torium w Slderniewicach 
zostały wysiane do Ubez 
pieczalnl Spoi. w Żyrar
dowie dnia 12 maja 1950 
roku. 

jeździe na kurację zosta 
nę pisemnie powiadomio 
ny w oclpowlod11!m terml 
nie. 

Koledzy zastanawiali się nad przyczyną nieobecności. W koń 
cu zapadła decyzja. Starosta grupy poszedł do niego do domu. 

- Chory, niedługo znów będzie razem z nami. 
W zielonym natomiast zeszycie pojawiła się adnotacja - uspra

wiedliwiony. 
Wprowi?.dzcnie dyscypliny studiów na wyższych uczeh1iach 

poprzedził okres przygotowawczy. Na wniosek Komitetów U
czelnianych Zrzeszenia Studentów Polskich zostali mianowani sta
rostowie dla. posi:czególnych grup studenckich, składających się 
od 25-30 osob. 

Zarządy wydziałowe ZMP zorga
nizowały liczne zebrania uświada
miające, poświęcone omówieniu 
znaczenia przestrzegania dyscypli
ny studiów oraz spraw technicz
nych jej realizacji. 

kuna, którym jest jeden z wykła
dowców. Zadaniem jego jest przede 
wszystkim kontrola pracy staro
stów, przyjmowanie dezyderatów -
wniosków od studentów - szczegól
nie odnośnie zwolnienia z uczęszcza
nia na wykłady oraz troska o nale
żyte warunki nauki - o dobry roz
kład zajęć, tak aby nie było dużych 
przerw, tzw. „okienek" między wy
kładami. 

Wreszcie opiekun wraz z asysten 
Oznacza to prawdziwy przełom w tarni i przy pomocy młodzieży or-

dotychczasowej pracy studentów. I ganizuje repetytoria ze wszysfkich 

W wyniku tej akcji większość mło 
dzieży z pełnym zrozumieniem i a
probatą przyjęła wprowadzenie dy
scypliny studiów z dniem 1 grudnia 
\lb. r. 

Każdy rok studiów otrzymał opie wykładanych przedmiotów. 

Szkoła Min. Gosnodarki Komunalnej 
poUJsteje UJ Lodzi 

W miesiącu marcu przybędzie Łodzi I - Aby dotrzymać terminu prowadzi
nowy ośrodek szkoleniowy. Będzie to my prace na dwie zmiany a załoga na 
szkoła Ministerstwa Gospodarki Komu- sza pracuje z zapałem. Pracownicy mu 
nalne.1, kszta~cąca kadry dla administra rarscy i oddziału instalacyjnego wyko
Cjl państwowej. W chwili obecnej doble nują przeciętnie 160 proc. normy. Przo 
ga końca gruntowny remont 4-pięt.ro- dują w pracy murarze Stefan Matusiak 
wego budynku przy ul. Bojowników i Piotr Dybowski a z oddziału instala
Getta Warszawsltlego 25, w którym znaj cji Stanisław Bińkowski i Władysław 

dować 2ię będzie przyszła szkoła. Re- Różycki, którzy pracują pod klerowni 
mont przeprowadza MPB Oddział 4 w ctwem majstra Jankowsldego. · 
ł.odzi i jak stwierdza kierownik robót 
Wiktor l\!iguła, budynek zostanie odda
ny Ministerstwu Gospodarki Komunal
nej już 15 lutego. 

Gazeta dobra 
ale mogłaby być lepsza 

Jale nas informuje kierownik admini
stracyjny ob. Krajewski, łódzki ośro

dek szkoleniowy będzie jednym z czte
recl1 tego rodzaju ośrodków w Polsce. 
Pozostałe mieszczą się w Legnicy 1 Swi 
drze k. W-wy a jeden jest w budowie 
w Sulejówku k. W-wy. Łódzka szkoła 

Ministerstwa Gospodarki Komunalnej 
zostanie otwarta w dniu 10 marca. 

J. s. 

Ta realna pomoc ze strony profe
sorów i pomocniczych sił nauko
wych pozwala studentom osiągać 
lepsze wyniki na egzaminach. 

Temu samemu celowi służą prze
glądy grup studenckich, które -
przez stworzenie odpowiedniej at
mosfery dla postępów w nauce mo
bilizują studentów do jeszcze wy
datniejszej pracy w II roku reali
zacji narodowego planu gospodar
czego. 

Nie wszyscy jednak studenci ro
zumieją właściwie sens dyscypliny 
studiów. Zdarzają się wypadki jaw
nego łamania jej zasad. Pomocą w 
takim wypadku są gazetki ścienne 
Błyskawica", na łamach których na 

t~chmiast w sposób humorystyczny 
podaje się nazwiska studentów, 
nieprzestrzegających dyscypliny stu
diów. 

Znaczenie tego rodzaju walki z 
bumelanctwem na wyższych uczel
niach jest b. duże. Wielu studentów 
na skutek ich napiętnowania zmie
nia dotychczasowy styl _nauki i za
chowania na wykładach. Wpływ 
wychowawczy „Błyskawicy" już z 
perspektywy kilkn dni ocenić nale
ży jako pozytywny. 

Gazetki te redagowane są przez 
„brygady lekkiej kawalerii", które 
istnieją już na terenie wszystkich 
uczelni. 
· Brygady wykryły szereg faktów, 
świadczących o świadomie nieucz
ciwym stosunku do nauki niektó
rych studentów. Działalność ich wy
kazała fałszywie nirejednokrotnie po
jęte koleżeńsitwo, sprowadzające 
się do „tuszowania" przez starostów 
złych stron w pracy. 

Wiele braków i niedociągnięć 
istnieje jeszcze w okresie początko
wym realizacji dyscypliny studió".""· 
Dalsze pełne jej przestrzeganie 
wpłynie dodatnio na zdawanie we 
właściwym czasie egzaminów, co 
w konsekwencji przyczyni się do 
terminowego ukończenia studiów. 

Winno to być dążeniem każdego 
studenta. hol, 

Ubezpieczalnia Spolecz
na Żyrardów. zawiadomi 
la mnie pismem z dnia 
20 czerw·ca 1950 r., że ali:ta 
moje zostały przesiane 
do Ubezpieczalni w Łoclzi 
dnia 6 czerwca 1950 r. za 
L. Dz. 72/50 oraz że o wy 

Uplvnęlo 7 miesięcy I 
do tej pory, pomimo kil 
kal<rotnych zapytywali 
pisemnych ,jak i ustnych 
nie otrzymałem żadnej 
odpowiedzi. Ze względu 
na to, że codziennie je:IJ 
dźę do pracy 95 km 1 nie 
mogę jej opuszczać, a no 
gi mam chore i caly dzieli 
przebywam przy tym na 
po,vie'trzu, uważam, te 
czekanie 7 miesięcy na 
leczenie sanatoryjne jest 
nieco za długie. 

Karol ostrowski 
pracownik PPBK nr S 

Czqtelnicq pi.s'lą 
W gablotce sklepu PSS 

przy ul. Piotrkow
skiej 152 znajduje się kil 
ka kilogramów makaro
nu. Gdy jednak w dniu 
17 bm. poprosiłem o 0,5 
kg tego artylculu ekspe
dientl<a odmówlla mi 
sprzedaży, tłumacząc ten 
fakt tym, że nie może 

11 demolO\VaĆ" udeltOI'OWfl
nej gabloty. Czy towar 
służy do spożycia czy do 
dekoracji pó!el<, gablot 
oraz wystaw? 

W. T. 

* J ako maszynistl<a po-
szukiwałam pracy. U

dałam się do Urzi:du za
trudnienia, gdzie po od
czekaniu w przerażająco 
długiej kolejce, dostałam 
się do urzę'dnika, który 
skierował mnie do m1ejs 
ca pracy. Okazało się jed 
nak, że przyjęto już tam 
maszynistkę. Udałam się 
więc z powrotem do Urzi: 
du zatrudnienia i tak od 
początku aż pii:ć razy. 
Czy naprawdę nie można 
nic usprawnić \V ty1n ,.ko 
!owrotku" U1·zędu Zatrud 
nienia. 

Zdenerwowana Maryla 

* K ochany „Dzienniku"! 

na Zielonym Rynku. Sto 
sy naczyń etnaliow.rnych 
oraz aluminiowych ;ec«i 
na stolach przekupek. Nie 
stety średni garnek alu
mioniowy kosztuje 40 7.ł. 
.Teżeli garnl<i te sprzeda
je się tak orJcjalnie, io 
czeinu aż taka różnica \V 
porównaniu z cenami w 
sklepie? 

A. D. 

* MY, mieszkańcy d<:lmu 
przy ul. Jaracza 38 

zwracamy się do Was z 
prośbą o opisanie naszych 

M. Ch. - Centrala Obro 
tu Księgarskiego „Dom 
Ksiażkl" remontuje na 
świetlicę lokal przy ul. 
Piotrkowskiej 149. Znaj
dzie w n1m także pomie 
szczenie blblloteka, o któ 
rej wspomina Obywatel 
w liście. 

s. w. - wieś Rowiska. 

bolączek, by tym sposo
bem zlikwidować je. Do 
zorca nasz jest bardzo 
nledbaly. Szyby koryta
rza od oół roku zachla
pane wapnem i zapraw11 
murarską, korytarz i scho 
dy nie myte i nie zamia
tane. W sierpniu ub. r. u
bikacja została zdemonto 
wana i nowej nie posta
wiono. Na jej miejscu 
istnieje gnojówka, a mie 
szkańcy dwó.ch posesji 
znoszą antysanllarne wa
runki. 

Mieszkańcy 

wymianę został pozbawio 
ny 2.3 swych pieniędzy 
1 tym samym nie może 
prowadzić wykupywania 
towarów na taką skalę, 
jak przed wymianą. Ja
ko chłop małorolny (po
siadacie 1,8 ha ziemi) nie 
zechcecie chyba uzhrajać 
kułal<a przeciwko sobie 1 
innym małorolnym sąsia 
dom. 

Karol T. - List o trud 
nościach komunikacyj
nych trudny do odcyfro 
wania. Skrzynka na listy 
zna.1duje się przy portier 
ni (nawet dwie). 

Marta H. - ł,ódź. - Od 
pis listu przesłaliśmy do 
Prezydium Rady Narodo
wej m. Łodzi z prośbą o 
przyśpieszenie rozpatrze
nia oł!lwolania. o wyniku 
powiadomimy Panią. 

„Taki pokój budują Demokracje 
Ludow<?.„ a taki państwa anglosas
kie" głosi napis na nowej gazetce -
plakacie, umieszczonej w gablotce 
PKOP, dz. Staromiejskiej przy ul. 

Jłlaszgot; i dwoi~ udzi 

Bądź tak uprzejmy 1 
odpowiedz nam dlaczego 
Powiatowy Zarząd Drogo 
wy w Pabianicach nie wy 
płaca nam zaslłku rodzin 
nego za m-c grudzień ml 
mo, że upłynął już nie 
tylko 7 ale i 16 stycznia. 
Dlaczego Kasy Zapomogo 
wo - Pożyczkowe innych 
instytucji wypłacają za
pomogę po 300 zł w wy
padku urodzenia się dziec 
!ta, a nasza lcasa nic o 
tym pożytecznym zwy
czaju nie wie. 

Podaje Obywatel w liś
cie, że przed wymianą 
pieniędzy zaciągnął dług 
u właściciela 30 ha ziemi. 
Obecnie po sprzedan1u za 
kontraktowanego tuczni
ka chcecie ten dług zwró 
cić. Zapytujecie w jakim 
stosunku przeliczyć należ 
ność, ponieważ sąsiedzi 
uważają, że powinniście 
oddać „uczciwie" tzn. 3 zł 
za 100. Ponieważ ustawa 
o zmianie waluty miała 
na celu między innymi u
krócenie działalności spe
kulantów oraz oddłużenie 
chłopów małorolnych, któ 
rzy zaciągnęli pożyczki u 
bogaczy wiejskich, dług 
należy zwrócić w stosun·· 
ku 1 za 100 (za dawne 
10.000 zł zwracacie w o
becnej walucie! 100 zl). 
Takle wyrównanie długu 
jest zgodne z ustawą z 
dnia 28.10.1950 l jest uczci 
wym w stosunku do sie 
ble 1 społeczeństwa, bo 
przecież kulak, który ciu 
łat pieniądze po to, by wy 
kupywać od chłopów zier 
no lub towary w Gmin
nych Spółdzielniach, przez 

Wi-St. - Liceum Gospo 
darcze w Łodzi przy ul. 
Kilińskiego 63 prowadzi 
2-letnią szkolę wieczoro
wą dla pracujących w 
MHD, PSS i CZPG. Poza 
tym Centralny Zarząd 
Przem. Gastronomlcznego 
prowadzi caly szereg kur 
sów szkoleniowych dla 
nowoprzyjętych do pracy 
względnie pracu,J11cych w 
CZPG. Szczegółowych in
formacji o szkoleniu ku
charzy udzielą w Liceum 
Gospodarczym względnie 
w CZPG - ul. Poludnio
wa 46 - Ref. Szkolenia 
Kadr. 

Ogrodowej 15. 1 

Pod pierwszą częścią napisu znaj 
duje się rysunek, na którym widzi
my nowG-, jasne bloki mieszkalne, 
takie, jakie buduje się dla robotni
ków we wszystkich krajach Demo
kracji Ludowej. I'od dalszą częścią 
napisu przedstawiony jest rysunko
wo fragment wojny w Korei: nalot 

samolotów amerykańskich na mia
sto, ruiny, matka z dzieckiem na 

ręku. Nie negując wartości tego ro

dzaju rysunkowej gazetki, która w 
sposób trafny przeciwstawia bu
downictwo pokojowe państw wal
czących o pokój, rozbójniczej wojnie 
Stanów Zjednoczonych w Korei, 
stwierdzić należy, że gazetka dużo 
zyskał~by na wartości, gdyby uzu
pełniona została jednym lub dwoma 
artykułami, jak np. z frontu walki 
o pokój czy też o trwającej obecnie 
akcji zbiórkowej dla dzieci koreań
skich. (j. s.) 

A. KOPTIAJEWA 

zastąpił ••• pro~tq ponagsl „Matki i żony" 

Segregatory - to rzecz potfzebna 
w każdym biurze. Najważńiejszą 
zaś częścią segregatora jest zamek. 
Na terenie Łodzi zamki te produ
kuje II Fabryka Metalowa Przemy 
słu Miejscowego. 

Coraz bardziej zwiększające się 
zapotrzebowanie na segregatory spo 
wodo~ało taką sytuację, że pewne
go dma fabryka stanęła przed pro
!Jl:m~m: albo nie wykona zamó
w1em?, .albo o.dda do produkcji 
zamkow Jeszcze Jedną maszynę po
trzebną do wyrabiania innego ~rty
kułu. 

Z trudności tych jednak wybawił 
zakłady swoim usprawnieniem ob. 
Dębowski. 

Pomysł racjonalizatorski Dębow
skiego jest bardzo prosty, a zwal
nia od produkcji jedną maszynę 
i dwoje ludzi, przyśpiesza cykl pro
dukcyjny, wyłączając z niego całą 
jedną fazę. 

Spójrzmy na stary zamek do se
gregatora. Ramię - dźwigar otwie
rające i zamykające zamek składa 
się z dwóch części: ramienia właści 

(98) 

wego i dolutowanego do niego pro
stopadle sztyftu-<O•worznfa przycis
kającego dźwignię. 

Od Redakcji: Może u
rzędnicy Pow. Zarz. Dro
gowego wyjaśnią naszym 
czytelniczkom przyczyny 
tego karygodnego nie
dbalstwa. 

* D ziwRy ·wydaje się 
takt, ie w czasie gdy 

bardzo ciężko zdobyć w 
sklepie aluminiowe garn 
ki, pełno ich u paskarek 

A jaki jest nowy zamek, produ
kowany obecnie według projektu 
ob. Dębowskiego? Po prostu ramię 
zrobione jest z jednego kawałka, 
zgiętego tylko na końcu pod kątem 
prostym. Zgięcie to uciska dźwignię 
i zastępuje z powodzeniem doluto- 11-===============================:r. 
wrzy:~f t~~~d~:~~a~J!;iu wypadły Ł6dzcy korespondenci piszą 
z produkcji takie fazy jak: wytła- . 

czanie otworu w ramieniu, cięcie Długa rozmowa telefon·1czna 
sztyftów, nitowanie. Daje to w su-
mie milionowe oszczędności i przy- Przed trnma dnJaml w R fl kt " 
śpiesza produkcję. Tak więc bardzo 1 Dzienndl<a ukazała dę wia'.d~i:ośtrz;'t. ~~Jf,ze~!~~:fi:m:":'.~1neJ?ac~e~e:c~~ 
proste usprawnienie, na które zda- J „Rozbierać słę". Pisałem w niej o tym, pan nie zn.a się na medycynie pisze pan 
wałoby się mógłby wpaść każdy, te do lekarza ZPB im, Marchlewskiego w razecle, To ostatnie zdanie słyszałem 

kt i d b g ga lnacnj Dile wpu&KraJ11 pacjenta Jak tył• przez omawiane 50 minut chyba z 150 
o przyjrzałby s ę o rze se re - ko rozebraneso, - nawet, gdy bo111 ro razy. 

torowi, zostało WProwadzone w łódz zęby. w związku • tym wczoraj miałem 
kich zakładach metalowych. następując:\ rM3Jlowę telefoniczn„: Będ8,c praw1e bez sił, zdobyłem się Je• 

szcze na wysiłek. Kto mówi - krzykn11· 
. Do realizacji tego pomysłu w du- Czy to pan Mytk«>wskl? - zapytał ko- Iem. Tu K«>walska - siostra przełożona 
zym stopniu pomogła załodze zakła- blecy gło~. punktu sanitarnego ZPB fm. J. 111arcb• 
dów świ d ść · · t jej obo- lewskiego Zrozu.mlalem wszystko prócz 

. a omo , ze Jes . I Tak - odpo~łedzlalem, I od tego mo• Jel'lnego. ćzy st05tra Kowalska ma t.'lk du 
wiązk1em za wszelką cenę nadązać mentu przez oO minut i!) nie mogłem to wolnego czasu w pracy, te mote po
z produkcją tak by wciąż wzrasta- Jut dojść do głosu. Jem pan nie zn.a się zwoHć so.ble na prywatną rozmowe trwa-

jące zapotr~ebowania były w pełni I:: .v:::Y:f:"':no""ie ~~:~ć;"' tesł:~h~~:: / jącą 50 minut. Jerzy Mytkowskl 
zaspokojone. (kl) nla dziąseł trzeba si41 rozebrać. Dziąsła ZPB fm. J, Marchlewsklero 

"' "'* 

Miłoit 9.Q.ktorq 

łrianow1 

To wspaniale! To słusznie! Aleksandrorwi Burdll.ence, pro
fewrowi-alk:ademik0wi, za prace naukowe w dziedzinie chi
rurgii centralnego i obwodowego systemu nerwowego. 

Iwan czytał dalej co pisze OhiŹl!liak o Loszy. - Druga 
noga„~ Nieszczęśliwy chł0piee. Trzeba robi~ . oper.a~ję z 
drug.i.ej strony, z lewej, natychmiast. Palce JUZ pos1'.1iały„. 
A list jest napisany? ... Ach, do diabła, jak dawno! Dziś ~a
my„. Który dzisiaj, Nikita? - zapytał Iwan z przeraze-
niem. , 

- Tak, trzeba wyjechać jak najprędzej - rzekł Iwan 
mrużąc ".X:zy od oślepiającej bieli śniegu. 
Przeszedł po lodowatym mostku obok nie zamarzniętych 

połyni i wyjął rz; kieszeni niebieskie okulary ochronne. Ale 
rzanim je włożył, rozejrzał się do".>koła z wysokiego brzegu. 
Zbliżała się wiosna„. Zblirżafa się szybko na krallliec ziemi, 
do światowego b1eguna zimna. 

„Gdzie błąka się Stiepan w tak jasny i zimny dzień? -
myślał posępny Iwa•n. - Wiosna? To się rozumie samo 
przez się! Sł0ńce i wszystko inne„. A oto po lesie biega zu
pełn:ie jak dziki kozioł niedawno operowany cię,żko chory 
i kto wle, jakie skutki pociągnie to za sobą!" Tłumaczyła·! 

Zofia Łapicka 

•••••••aam•am••••••••••••••••••••••••••• 
Nadszedł list od Chi:imiaka. Nareszcie trafił do adresata! 

Iwan trzymał ~ ręku k?pertę, wygnieciQIIlą przez list0no
szy tajgi l o~c:ągal c~wllę otwarcia listu. Drogo to trwa
ło, zanJm nap1sał. do ni.ego ten dobry przyjaciel, wolny fel
czer, przygotowu.iący ~1ę d? zawodu lekarza, który był za
palonym kręgla'l"zem 1 lub1ł oszukiwać. Dlaczego mi.lczal 
tak długo? I co nat;hr:i-ęło g'? do napisania tocaz, gdy we
dług wsze!kic.h .w~rpolme robionych pla'.Ilów, Iwa111 powinien 
s~ę zn<ijdowac JUZ w d'l."odze powrotneJ. 

Iwan spojrzał jeszcze raz na adres i stempel poC2)towy. 
List wysłany był dawno. Na.pewno kierowca zaprzęgu, któ
remu ~vreczono pocztę, odw1e;iz1ł po drodze wszystkie zna
jome k'lczowiska„, Iwan otwierał list powoli, ałe przeczy
ta~ go jednym te.hem. Wszy.stko zakołował? się w jego ~ło
wie: nowośoi wp1talne, Gu~Jew L<;s~a. kobieta z zapalemem 
płuc, Olga (ach, Olga!), w1adom0sc1 o Burdiencc„. 

Co z Bu'l"dienką? Iwan prz,ec.zytał kooiec listu. Tak, Bur
dienko ot!!'rzyrnał Nagrodę Stalinowski\. 
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- Jedenasty maja - odpawti.edział posępnie Nikita. 

- Wyjeżdżamy jutro zaprzęgami renioferrów. 
Nagłu decyzja oszołomiła Nikitę. QdwJ:óci~ się tak gv:ał

townie że ledwie nie Z'llV'alił ze stołu błyszczącego steryl1za
tora, do którego wkładał pincetą wyjałowione serwetki 
i ręcmiki. 

- Jutro. 
- Tak, jutro. Biegnij do Rady Rejonowej i powiedz 

~a'l'cie że jutro mu.simy wyjechać d'0 Kamienuszild. W oSJta
teozn~ wypadku, pojutrze, n:ie później. Wzywają mnie do 
clęilko cho!l'ych. 

- Już idę. Trzeba tylko obliczyć, cr.y 00.ążymy teraz 
PIJ."Zejechać„. 

- Czemu nie mielibyśmy zdążyć? - odez;wał s'ię z nie
cie'l'pliwością Iwan. - R2leki ruszają dopiiero dwudziestego 
ozwartego maja, a nawet szósteg0 lub. siódmego czerwca. 
Mamy więc do dyspozycji około dwudziestu dni. 

- Pojedziemy teraz wolniej aniżeli zJmą: przecież nie 
ILdążą nam przygotować w drodze reniferów na zmianę -
odpowiedział Nikita. Zamknął szczelnie p0krywę steryl'Lza
tora i wstat 

- Póki będzie mowa, pojedziemy na reni:l'erach, potem 
popłyniemy tratwą. 

Nikita poweselał: jak jechać to jechać! Nie cierpiał od
:wlekanJia, ale nie lublii również postępować lekkomyślnie. 

Iwan ze złością nasadził okulary i szybkim kr0kiem skie• 
rował się ku jurtom. 

Na spOltkanie wybiegły kobiety i dzieci: 
- Przyszedł Istebanl 
- Zdrowy przyszedł! 
- Renifera tZabił! Renifera, renifera! 
Iwan zatrzymał się, zdją~ nie wiadomo dlaczego okula· 

ry, znów je włożył, u.śm!echnął się jak gdyby ze złością 
alb·0 ze wzruszeniem 1 me ·zatrzymując się, rozsunął tłum 
który .zbiegł się przed jurtą, i wszedł do wnętrza. ' 

Stiepan, który siedział Pl'ZY kominku wstał razme na 
powitanie dorktoca i z poczuciem winy 'opuścił ręce„. 

- No co, bracie, uciekłeś? 
- Uciekłem? 

- Dlaczego? Po c0? 

.-:- Trzeba .. Isteb.an jest myśliwym. Isteban nie może sie
~~eć przy p1~cu Jak sta~uc.ha. Trzeba było spróbować, pó
k 1. t;y tu 1estes. Jak będzie zie, to zdążysz jeszcze podleczyć. 
N1.czle P~'lowałi;1;11„. Dobrze polowałem mówił jąkając się 
Stiepan l pod!l!losł WZl"'')k na doktora. 

(d. c. n.) 
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Załosne skutki hazardu 
Doznawszy klęski w wojnie agre-1 SENAT USA CHCE KOMENDERO-

sywnej narzuconej małemu liczebnie WAĆ ONZ 
i. sł.ab~mu materialnie narodowi ko- Najboleśniejsze jednak dla dyploma-
1eansk1~mu, koła rz~dząc~ w U?~ n1e cji amerykańskiej jest to, że prze 
tylko n:e c~cą uznac sweJ. porazk1, ale ciw pożądliwemu pośpiechowi z jakim 
: m~amack1~ upore~ dązą do rozs~~ USA chcą rzucić naród amerykański i 
ze.ma ~onfl:ktu w_oie:i:iego w Az11, świat cały w odmęty wojny, głosowa 

jawnie wystąpili w roli rady nadzor-1 starczy stół konferencyjny. A przyporo 
czej ONZ, której większością dotych- nijmy, że pan Acheson odrzucił pro
czas zza kulis dyrygował Departament pqzycje ·chińskie, zanim jeszcze zosta
Stanu, jak wiemy już - w sposób nie ły one w ogóle oficjalnie ogłoszone, w 
najszczęśliwszy dla pokoju światowe- godzinę po nieoficjalnym opublikowa
go. niu ich przez prasę. Jasne jest, że pan 

po1ywai~c s1~. na. połm1liar~owr, potę ły · te państwa, które Waszyngton uwa UZNANIE DLA PROPOZYCJI 
zny narod chms~r; I z. mamackm~ upo żał już niemal za nieoficjalne stany CHIŃSKICH 
1 em chcą narzucie panst:-vom, ktorych USA. Przeciwko głosowała W. Bryta- Tymczasem rząd chiński. na prośbę 
rz~dy zostały " prz~kupione ."i:iomocą nia i Francja, główni partnerzy paktu rządu Indii , nadesłał uzupełniające wy 
n:arshall,o:-rską , udział w WOJme prze atlantyckiego. jaśnienia do swych pokojowych pro
ciw~o Cmnom. . . Ponure przepowiednie Lippmana pozycji rozwiązania problemów dale-R ządy zmars~_alhzowai~e znala~ly. s1~ spełniły się. Stany Zjednoczone zna- ko-wschodnich. Nawet londyński „Ti-

. pod podwoJną pres3ą, Z, Jedne3 lazły się w izolacji, co stwierdza cała mes" stwierdził, że „nowe propozycje 
~trony - dy~lomac3a am~rykanska co prasa światowa. chińskie zbliżają się do stanowiska, 
1az brut~lmeJ doi;na~a. się od swy~h Jak gdyby mało było tej kompromi które byłoby do zaakceptowania dla 
atlanty;krch. wspolmkow .wykonama tacji rządu i dyplomacji amerykań- większości członków ONZ''. Następne
rozkazow ~~ałeg_o Domu 1 P~ntago- skiej, imperialiści amerykańscy zaopa go dnia z Pekinu nadeszła nowa depe 
nu, z <lrug1ei zas. strony - op~r mas trzyli się w senacie USA w ucł1wałę sza, która obecnie jest przedmiotem 
ludowyc~ . w kraiach . ~arsh.alhzowa- wzywającą ONZ do napiętnowania studiów, ale delegat Indii, Benegal 
ny.eh rosme z szybkos;ią, ktora prze- Chin Ludowych i zastosowania wobec Rau, oświadczył, że już pobieżny rzut 
raza obecz.iy.ch wła~c~w tzw. Zach?- nich sankcji. Senatorzy amerykańscy oka na ten dokument wskazuje, iż pro 
d~. ~ choc1az pragn~erua przyzwycza3e do tego stopnia uwierzyli, że ich wła- pozycje rządu chińskiego odpowiada
n;e 1 sentymenty ciągną mars_hallow- sne pępki stanowią ośrodek świata, iż ją poglądam rządu Indii na sprawę po 
~ow w ~~ronę, ską~ . ro~lega się „gł~s zaczynają wydawać rozkazy 60 naro- kojowego rozwiązania zagadnień dale
ich pa:ia. •.to yrz~cie~ n.ie podobna .me dom reprezentowanym w Organizacji kowschodnich. 
za1;1wazyc l me hcz:yc się z o~~zyk1;m Narodów Zjednoczonych, zupełnie tak, Fakty te dowodzą, że nie było i nie 
„E1senho~er wraca3 do .domi.:' który jak wydaje się rozkazy lokajom na ma powodów, które usprawiedliwiały
rozlega. się we wszystkich Językach Wall Street. Senatorzy amerykańscy by wyjmowania miecza tam, gdzie wy 
europeJsk1ch. 

Acheson i jego koledzy z góry posta
nowili użyć miecza i nie chcą stołów 
konferencyjnych. Zresztą, szaleńczy 
program zbrojeń rozdymany z dnia na 
dzień przez prezydenta Trumana dosta 
tecznie· jasno tłumaczy zamiary rządu 
USA. 

W ojenne awanturnictwo polityki 
Waszyngtonu jest oczywiste na

wet dla najbardziej zaślepionych zwo
lenników amerykanizacji świata. Jest 
widoczne, że Waszyngton usiłuje pro
wadzić politykę siły, nie mając na taką 
politykę żadnego pokrycia. W pokerze 
taka taktyka nosi nazwę bluffu. Ale 
narody świata nie mają najmniejszej 
ochoty płacić krwią za szulerskie chwy 
ty polityków waszyngtońskich - i te 
rządy Europy i Azji, które dotychczas 
posłusznie wypełniały dyktat amery
kański, nie mogą nie widzieć, że - pod 
groźbą ban'kructwa - trzeba zmienić 
system gry. 

Jerzy Winnicki 

Chcemy, · aby był jednym z -najlepszych 
mówi dyr. Chojnacka o Teatrze Powszechnym 

teatr ten nie stał na wysokości za- nań dyr. Chojnacka przystąpiła z 

Artqści polscq 
o pobycie w ZSRR 

Po powrocie z wyslta1ów gościnnych w 
ZSRR, artyści polscy w osobach laurnat 
ki konkursu Chiponowskiego Haliny 
Czc1·ny~Stcfaflsldej, Jeureatki l'onkur~ów 
w Genewie i Lipslm Wantly Wilkomir
skiej, artysty Opery Sląsldcj Andrzeja 
Hiolsl{iego i aji:Otnpar:iatora Ludwika 
Stefańskiego, podzielili się z p!'Zedst.awl 
clelami prasy swymi wrażeniami. 

Artyści polscy dali podczas ""egCI po
bytu w Moskwie i Leningradzie 11 kon• 
certów. Ponadto Halina Czerny-Stefa• -
ska wystąpiła z trzema recitalami. 

Dwa tysiące sluchaczy wypełniło sal~ 

Państw. Konserwatorium Muzycznego w 
Moskwie podc:tas wielltiego koncertu 
symfonicznego artystów polskich 7. udzja 
Iem Paiistw. Orkiestry Symfonicznej zw. 
Radzieckiego. 

Nle mniejszym sukcesem był występ 

artystów polskich w Państw. Filharmonii 
w Leningradzie. 

Ogromnym powo~zeniem cieszyły się 

również występy artystów w Domu Uczo 
nych, Klubie Literatów, Cl'ntraln:vm Do 
mu Czerwonej Axmii, w miasteczku stu 
denckirn pod Moskwą itd. 

„Prawdziwą satysfakcją - powiedziała 

Ił. Czerny-Stefańska - a zarazem poważ 
nym egzaminem dla artysty, jest występ 
przed publicznoscią radziccl<ą, lttórej wy 
robienie artystyczne, wysoka ~1uzykal
ność i umiłowanie sztuki nic mają sobie 
równych''. 

Nowe kursy PCK 

A w dodatku z dalekiej Korei nad
chodEą sygnały jak najbardziej dla 
imperialistów trwożne. Jedynym czło 
wiekiem, który wychwala doskonałość 
strategii amerykańskiej jest Mac Ar
thur. Opinia publiczna całego świata 
widzi, że wprawdzie wojska amerykań 
skie potrafiły obrócić w ruiny i zglisz 
cza ten piękny kraj, ale zarazem 
świat widzi, że na Korei legł również 
w gruzach mit o rzekomej potędze mi 
litarnej amerykańskiego imperializmu. 

Czytelnicy nasi przypominają so
bie zapewne, jak to tuż przed No
wym Rokiem dzieliliśmy się z nimi 
wiadomością o zmianach, jakie ma
ją zajść w obsadzie kierowniczych 
stanowisk w niektórych teatrach 
łódzkich. 

dania. całym zapałem i energią. Pierwszy zarząd Okręgowy PCK organizu,ie w 
Naświetlając zamierzenia i plany jej krok na tej drodze - to grun- I kw. br. szereg kursów dla młodszych 

repertuarowe Teatru dyr. Chojnac- towne „odświeżenie" zespołu aktor- pielęgniaTek. 

PRZEKRĘCONA ŚRUBA 

E uropa zachodnia straciła zaufanie 
do kierownictwa amerykańskie

go" - konstatuje z bólem „Washing
ton Post". A wytrawny specjalista od 
taktyki imperializmu amerykańskiego, 
Walter Lippman pisze w „New Y~rk 
'1erald Tribune", iż Stanom Zjednoczo 
nym „grozi polityczna katastrofa''. Lip
pman stwierdza ponuro, że Stany 
Zjednoczone są „dyplomatycznie izolo 
wane w kwestii Formozy, w zagadnie 
niu dalszego poparcia dla Czang-Kai
Szeka, w kwestii udziału czerwonych 
Chin w ONZ i wobec problemu czy na 
leży prowadzić z Chinami bezpośred
nią albo pośrednią wojnę„." 

Dyplomacja amerykańska niepom
na swych dotychczasowych porażek 
przykręca dalej śrubę presji na zmar
shallizowane rządy, pragnąc za wszel
ką cenę uzyskać akceptację dla swych 
szaleńczych i nieodpowiedzialnych pro 
jektów wojennych. I śruba została prze 
kręcona: gwinty zerwały się, maszyn
ka przestała działać. 

JADWIGA CHOJNACKA 
świetna aktorka I reżyserka, obec
nie dyrektor art. Państwowego Te
atru Powszechnego w Łodzi. Arty
stka nagrodzona .iest orderem 

„Sztandar Pracy" Il klasy 

Trzydzieści rządów otrzymało z kan 
celarii waszyngtońskiej rozkaz popar
cia rezolucji amerykańskiej domagają 
cej się natychmiastowego potępienia 
Chin Ludowycłi . jako rzekomego agre 
sora i zapowiadającej przeciwko Chi-
nom represje. I oto, gdy delegat Indii Sygnalizowane przez nas zmiany 
w komisji politycznej ONZ zgłosił w PaństwoWYm Teatrze Powszech
wniosek 0 odroczenie dyskusji i gło- nym stały się faktem dokonanym. 
sowania w tej sprawie, w celu przestu Zgodnie z naszą informacją atano
diowania propozycji chińskich, okaza- nowisko kierownika artystycznego 
ło się, że z wiernej „trzydziestki" tyl· teatru objęła Jadwiga Chojnacka. 
ko 23 państwa - przeważnie połud- Jak się wydaje, pozyskanie na sta
niowo-amerykańskie - głosowały we nowisko artystycznego kierownika 
d-ług instrukcji Waszyngtonu, 27 państw tall; wy?itnej aktorki i reż~serki i 
głosowało przeciwko stanowisku de- św1.etne3 zr_iawczyni teat.ru,, Jak Ja
legata USA pana Austina a 6 wstrzy d~1ga Cho.inacka - WYJdz1e Tea.t~? 
mało się od głosu. Maszynka do gło-1 w1 Powszec.hnemu „na . zdrowie_ , 
sowania przestała działać„. zwłaszcza, ze w ostatmm okresie 

k Ó · k" W h ·1· b · t t Z internatem otwarte zostaną kursy a m wi: s iego. c Wl l o ecneJ ea r czy- dla młodszych pielęgniarel< w Łowlc~u 
- Mam ambicję, by teatl'. nasz ni starania o zaangażowanie dwóch i Zgierzu. Bez internatu PCK pl'owa

był jednym z najlepszych w Polsce aktorów krakowskich: znanego nam ctzić będzie kursy w Lodzi, Piotrkowie, 
i nie uważam, by było to nieosią- dobrze z filmu ,,Dwie brygady" Tomaszowie Maz. i Radomsku. Ponadto kursy dla młodszych pielęgniarcl< orga 
galnc. Opalińskiego oraz Jaworskiego. Do- nizowane będą przy szpitalach. otwar-

Zamierza ona prowadzić „Po- tychczas teatr pozyskał już współ- cie takich lrnrsów przewiduje się m. in„ 
wszechny" w oparciu ·o najlepsze pracę Skrzyclłowskiej oraz Butryma w. Łodzi przy szpitalu im. N. Barlie!<ie go, w Skierniewicach przy Szpitalu Kii 
tradycje „Reduty" Osterwy, który- z Teatru im. Jaracza. nicznym Wojska Polskiego. w Wieluniu 
jak wiadomo - zaszczepi~ na grun- Gdy chodzi o repertuar na naj- przy Szpitalu Powiatowym oraz w Pa
cie polskim metody artystyczne Sta bliższą przyszłość, to premierami, bianicach przy szpitalu Ubezpieczalni 

Społecznej. 
nisławskiego. które obejrzymy po granej obecnie Na kurs młodszych pielęgniarek prn:J 

Teatr Powszechny stawia więc sztuce Maliszewskiego „Wczoraj i mowane sa kobiety od 16 i pól do 35 lat 
sobie za postulat wprowadzenie jak przedwcz.01raj", bę<la: „Chory z uro- oraz. mężczyźni od 18 do 35. (na kurs 

'b d · · ł h t d · · " M 1- · - . z bez internatu). Na kurs z rnternatem naJ ar z1e3 zespo owyc me o pra- Jenie o iera, a następnie - a- przyjmowane są tyllrn Jrnbiety zdrowe, 
cy i realistycznych środków arty-1 polskiej „Moralność pani Dulskiej" z cenzasem . 7 kl. ~zkoly podstawo'-1.'.e.i. 
stycznego wyrazu. oraz Anny Swirszczyl'lskiej Odezwa )?o~ądane sk.1ero.wa111e lub poleceme ied . · · „ · " I nei z orgamzacJ1 społecznej do której Do wstępnych w tym celu poczy- na murze • (zn) należy kandydatka lub jej rodzice. 

Co trzeba wiedz· • 

Ustalmy naJp1erw słownik i po- wą częsc1ą milimetra, czyli wirus 
jęcia. Niepokojące wiadomości z grypy ma wielko$ć mmeJ więcej 
zachodniej Europy o grypie dowo- 1/10.000 części milimetra. Jest więc 
dzą, iż mamy do czynienia z typa- do kilkudziesięciu razy mniejszy na 
wą pandemiczną formą tego zjawi- przykład od bakterii gruźlicy (prąt
ska. Epidemię, (chorobę nagminną) ka Kocha, posiadającego wielkość 
cechuje gwałtowne rozprzestrzenia- od 1.000 do 4.000 milimikronów), jest 
nie się zarazy. Gdy pochód jej nie też nieco mniejszy od wirusa ospy 
ogranlcza się do określonego środo- (150 milimikronów), czy wścieklizny 
wiska lub terenu geograficznego, (125 milimikronów). 
ani strefy, gdy nie liczy się z grani- Wirus grypy, rozpryskiwany przez 
cami politycznymi państw ani naro- zakażonego "Wraz ze śliną przy 
dów - mówimy o pandemii. Nato- gwałtownym mówieniu, a z wydzie
mi!!flt epidemia ograniczona do nie- liną błony śluzowej nosa, gardzieli 
wielkiego terenu, nieraz do jednej i tchawicy przy kichaniu, kaszlu 
tylko miejscowości, miasta lub oko- itp. przedostaje eię wprost za ślu
Ucy zwie się endemią. zówkę osób niezakażonych, bądź 

Grypa jest to ostra, zakaźna cho- też wdychiwany bywa wraz z mi
roba, wywołana wtargnięciem do u- liardami cząsteczek kurzu, jakie 
stroju swoistego, przesączalnego nas wszędzie otaczają. Dostając się 
(przenikającego przez filtry) zaraz- na śluzówkę górnych dróg oddecho
ka. Zarazek ten nosi nazwę wirusa wych, wirus grypy z miejsca przy
influenzy. Wielkość jego ustalono w stępuje do niszczycielskiej roboty 
granicach od 80 do 120 milimikro- i gwałtownego rozmna:i:ania się w: 
nów. Milimikron jest jedną miliono I ustroju. 

• g 
Wyobraźmy sobie, że olbrzymie 

przestrzenie lądów posypane zosta
ły prochem strzelniczym i że łatwo
palny ten materiał rozrzucono w 
ten sposób, aby iskra ognia przyło
żona do prochu gdzieś w jednym 
punkcie jakiegoś kraju, miała moż
ność przerzutów i szerzenia się na
okół. Iskra ta szybko rozprzestrze
ni się po całym globie. Przykład 
podobny najdobitniej może uzmyslo 
wić postępy i zasięg pandemii gry
py. 
Skąd takie zarazy biorą się co pe

wien okres czasu? 
Ostatecznie pewna, wyjaśniająca od 
powiedź na to pytanie zdjęłaby z 
serca epidemiologów wielki cięzar. 
Wówczas też rychło zapewne dowie
dzielibyśmy się, gdzie czają się u
kryci sprawcy wielu niebezpiecz
ny;h c!ei;pień i epidemii, które po 
dziś dz1en trapią świat ludzi zwie-
rząt i roślin. ' 

F. O. 

N ARESZCIE mamy pierwszy 
polski film mlodzieżowy. Bo
haterami „PIERWSZEGO 

ST ARTU", mimo udzialu dorosłych 
jest mlodzież SP. Akcja filmu wy
kra.cza daleko poza ramy kursu szy
bowcowego. Widzimy tę mlo"dzież 

„Pierwszy start'' I cy innych ról młodzieżowych: BOH-' RON, WŁADYSŁAW W ALTER i w. 
DAN NIEWINOWSKI, CZESŁAW in. 
WILK, STANISŁAW MICHALSK!, „Pierwszy start" mobilizuje do 
ANNA. ROS~A~,. P_rzekon1!'JOt nie pracy i walki, ukazuje nowe· możli-
podrabianą swiezo§cią przez~ć. waści życiowe i zasługuje dzięki te· ·Film o młodzieży polskiej 

przy nauce, widzimy ją na wyciecz- kiem kolejowym, mieszkając w pa
ce, przy akcji żniwnej i na wesołej, bliżu stacji) i w pociągu„. następuje 
beztroskiej zabawie. Oto nowe po- spotkanie Z kim? Właśnie z grupą 
koleni,e Polski Ludowej - młodzież SP, jadącą na szkolenie szybowco
pełna radości i optymizmu. Opty- we. Przygarniają Tomka do siebie. 
mizm to nie przypadkowy. Ma u- Jedzie wraz z nimi. Ale Tomek jest 
warunkowane źródła, wypływa z natura, uparta,, pozbawiony prawi
podstaw ust1·ojowych naszego pań- dlowego wychowania w domu i 
stwa, które likwidując klasowy po- szkole, przyczynia wiele trudności 
dział spoleczny, daje „pierwszy kierującym nim ludziom; w tym 
start" historyczny młodzieży robot- wypadku wykładowcom i aktywo-
niczej i chlopskiej. wi ZMP. 

Kim bowiem jest bohater filmu Z czasem wszystko pójdzie do~ 
Tomek Spojda? Właśnie dzieckiem brze, na razie początek jest trudny. 

„Pierwszy start" obfituje· w wie-
1e kapitalnych scen. Historia Tom
ka Spojdy pokazana jest żywo i cie-· 
kawie. Wlaściwie film ten można by 
z powodzeniem nazwać „Pieśnią ra
dości". Tyle w nim bowiem twór
czego optymizmu, tyle kolektywne
go wysiłku, tyle zapalu i entuzjaz
mu cechujących naszą młodzież, że 
niepodobna, patrząc na obrazy 
„Pierwszego startu", nie ci1Zszyć się 
z faktu pojawienia się tego filmu 
na naszych ekranach. 

Role dorosłych odtwarzali tacy mu na jak najżywsze zainteresowa
doświadczeni aktorzy jak JADWI- nie i uwagę. 
GA CHOJNACKA, JANUSZ JA- JAN KOPROWSKI 

F-i!m ten z równym pożytkiem 
wsi, dzieckiem wyzyskiwanego przez Od wstąpienia Tomka do szkoły winni obejrzeć młodzi, jak i doro-
wieki chtopstwa. szybowcowej zaczyna się nowy o- śU. Daje on świadectw0 prawdzie 

Przyjrz·yjmy się Tomkowi Spoj- kres w jego życiu. Marzen·ia zaczy~ nowego życia. nowego stosunku do 
dz.ie bliżej. Czym zwraca on nasza, naja, przyoblekać się w realne ksztal naszej pracy i czlowiekct, nowej so
uwagę? Dużymi zdolnościami. Kon- ty. Trudno. streszczać dzieje młode- cjalistycznej moralności. 
strmije sam miniaturowe szybowce, go dziecka wsi, które, dzięki .zdro-
psnjąc tym wiele krwi stryjence, wym stosunkom społecznym nie po- Realizapja . filmu nie nasuwa 
gdyż materiału do owijania skrzydeł zostaje jeszcze jednym porzuconym większych zastrzeżeń. Film ma błę
i kadłuba dostarcza mu m. in. ko- „Jankiem Muzykantem", lecz wy- dy, ale zalety przeważają zdecydo
moda z bielizna,. Tomek nie ma ro- rasta na twórcza, jednostkę. Oczywi- wanie. Zdjęcia do?re, .scenariusz 
dziców, toteż mimo opieki stryjo- ście - wyrastanie nie odbywa. się zwarty, oszcz.ę_dny, nie nttzący . War~ 
stwa, u których 11łieszka, nie może gładko i bez oporu. Są opory t to to, podkreś~ic,. ze wy~o'!1-awc?'m~ 
w pełni zrealizować swoich mar:::eń. najrozmaitszej natury. Ale przy po- głownyc~ rol 1es.t mlodziez, ~zię.ki 

Ale i na to. znajdzie się rada. Pe-\moC11 organizacji ZMP, przy pomo- czen;u film tchnie pr'!'wda, zycia. 
wnego dnia Tomek Spojda wsiada cy łnż. Góracza i ko:nendy szkoly, Zarowno wykonawca ~olt Tomka -
w pociąg (stryj jego ;est robotni- da.jq się one aa.Ucowtcie munqć. LEOPOLD NOWAK, 1ak. l · odtwór· 

\ 

Oto Jedna ze acen filmu „Pierwszy start". 
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NA RING() 
Czy pływacy ustanowią nowe rekordy ................. „ ...... -.. .... ~.-----..... ....;--............... ~~-----

Początek 30-tych lat charaktery- wiedział: - tematem naszej dzisiej 
zuje masowe dążenie młodzieży szej rozmowy bĘdzie - literatura. 
do uprawiania sportu. Literatura? .. To było zupełnie nie-

,,Apetyty'' naszych mistrzów Były to czasy, gdy młody tkacz oczekiwane dla nas. Swe dotychcza 
z Głuchowa, później znany piłkarz, sowe pogadanki Charłampiew ogra 
Grzegorz Fiedotow, dopiero zaczy- niczał do opowiadai'l poświęconych 
nał grać w drużynie seniorów, a boksowi albo innej dziedzinie spor
przyszły mistrz Europy, zapaśnik tu. co to ma wspólnego z Jiteratu
Konstanty Koberidze, najmłodszy rą? 

Zarząd LOZP organizuje 28 bm. o go
dzinie 18 na pływalni Ognislrn zawody 
Iilywackie pn. „Bijemy tekordy Polski". 

W ramach tycll zawodów pływacy 
łódzcy zobowiązali się ust&nowić 4 no• 
W!! rekot·dy Polski. 

Pron!ewiczówna na 400 m klas., Bonia 
ck! na 200 m grzbietowym, Dobrowo!· 

Biegi narciarskie 
o odznakę PZN i minima SPO 
W niedziiolę, dnrla 28 I. bT. odlbc;dą się 

m<i~owe bvegł i11a'l'CJars.k!ile w Łaglew1ni• 
J«11ch. 
Zgio9Łemda iITTIC!JyWJd1uaUU'.le i gruipowe 

przyjmDW1a1111€ będą od godz. 8.30 do 10 w 
nl1ectzieQę l1Ja mdJejsou sf:iall"!IU. Start koło 
g>adÓ'W'kd. DojśCile do oolf:"•tnd·e.go prays•b:ltn
kJU tramwia•ju M 1'7, uil. Wyici1eczk.oiwą, śla 
diem nd!ebd'e'Sllticih maat,ów (lroło 1,5 kilo• 
metiia). Bd1eigl oolhę\dą się w nasi. ka.tego
ria~h: mężozy'1mli na 12 lmi, lrob<JJeity na 
8 km, ju,ntorZ}' 9 [ub 12 km za~eżnle od 
w<eku. 

W•ar\lilllktliem diCJll'.>USZ1Cl'ler11iia do bl~gów 
jest uśwJadcz.endJe z odibYt.e·go badania 
lekia>rSikfogio. 

U waga narciarze AZS 
n et.aip elilntlna•cjt w biegach nal'chal!'• 

sitd<:h p!''1JOO ~llt'l'l.owymi :inristrmS1t•WBml 
21ri;eeo:eń. <>dbęcizle s'!ę w nl·od1?Ji'Cl<J TO'l'l•O 
w La1giewrnil1mch. Zg.los1.einira oń 8 .~0-Jo 
w ~aJówce. Do,J~de śladem nJ!'Cbd' t~kii~h 
:Dn>t1KÓw - od 06\.ait•11il1ego pl'z,Jsta1nku triaim 
we.jU nr 17. 

l!)lllln'nJa•c1e or:llbę><:Lą sl·ę na dY!Cta·n~ie 18 
km, Nlezbędn.a jest z.aśwla<lcz•enrte leka1"
$4~. 

Kto walczyt będzie 
w Poznaniu 

Us.tawony 2lO<S!Jal slcl'2'11 łód11ikJ!1ej repiree 
zentaoj.l w zrup.a1Sac·h. ldóna wanc.zyć bę;
~ Ji\.ttro z re.prezenlj;a•cją PO•ZlllJa.n.i·a w 
POtJt'Mlhll•u. 
Skład prZJedstaWllia ~ię il'laGtąpując.o: -

:i;ieąin"o·ek (Bal!wJ1cki). l{.aiuc, K:Jcmbe1-.g, 
<>\li'- ętio.>lsiw<ikJ, Ruba1t J „ Ma<tu~i~k. Le• 
ńAtl't, Choj•t1~;d. 

W ~~·OtJIG tym biialk j~t GlllflsMego, 
k~óry nie w'.\rle<:.zył j.l!s·Zc.ze k0!1it.u•z•j1I I<le 
to·w1nj[<dlem dlrllŻYlrl'Y mi.a.norwa•ny ios.tał 
Tl.!11'\EU, ~ sęc1.t.1Ją ze sitrony ł.iodZli będ.zile 
:K>!!'Wi!!l. 

Nowa sala gimnastyczna 
DObi.t'!ga ikońca remont sal!i glmnastycz• 

niej 'PJ:2ly uJ.. Sitiallln.a 17. Z mil!L t~j, której 
Oitwial!'lole na1stą1pi w ~uitym, roOl!'llJYS•tQć bę• 
dą czlonikow~e zs Gwa~«lud. 

W sallt tril'!'llować hądą [pToode w.trzys•t
kdrn zapiaŚinJicy ! plŁkail'iZe. 

C:O!:<etech czołowych koJ.rurzy łóda>JkJi>Ch z 
ZS Gwa'l'dfo: brac•i.a Sałygowle J Le§kle• 
'W'llel!le wyj;au:lą lll>a <lwutygodtnruowy tire
nLng d'O .fel<Jn:ej Gćn·. Obóz t.t·en1Ln.govry 
trwać będz>i e c.ct 1 do 15 lutego. 

Jerzy Leśkl>e'lvi•c.z i Teom Saiłyga st>a• 
rają się m<llI'\)Wy sezon wyk:o1-zysłać dlla 

ski na 200 m motylkowym 1 sztafeta 
męska 3 x 100 m zmiennym, która za
atakuje rekofd reprezentacji Polski. 

Rekord na · 400 m klas. należy do Mro 
zówny (KoQ•e.jarz - Byd~os!ZJCz) 1 Wy!IJ.o&i 
0:50,9. Ustanowiony został we wrześniu 
ub, r. w Grudziądzu. Proniewlczówna 
trenująca sumiennie uzyskuje na trenln 
gach na tym dystansie czasy w grani
cach 6:47,0. 

Na 200 m grzbietowym rekord należy 
do nonicckicgo i wynosi 2:45,6. Na tre
ningach Jurek uzyskuje 2:40. 

Na 200 m motylkowym rclrnrd Polski 
należał do Dobrowolskiego i wynosił 

2:50-;':!. W ub, nled~ielę we Wrocławiu na 
zawodach Warszawa - Sląsk Dolny. re
prezentant Warszawy ClchoJ\skl uży

slcal czas 2:50,4 i tym 1amym wykreśl!ł 
z tabeli relrordów wynik i nazwisko Do 
browolskiego. 

Czwarty rekord zaatakują mężczyźni 
w sztafecie 3 x 100 m stylem zmiennym, 
Boniecki na grzbiecie, Dobrowolski mo 
t}'lkiem i Jera dowolnym - pragną u
zyskać wynik lepszy od rekordu repre
zentacji Polski. DotyeltczasoW}' relłord 

wynos! 3:43,2. __,. :-

Zobowiqzanie 
Na posiedzeniu zarzątlu WZRS „Ło

dzianka" postanowiono podjąć apel .l'o
znańsldej „Stali" w wspólzawodniotwle 
sportowym. Zobo.Wlązanle to wszyscy 
sportowcy naszego klubu przyjęli z 
wielką radością. 
lląząc ':fo jak najszerzel pojętego u

masowlema . kultury fizycznej w9t6d 
mas robotmków i rnłoelziezy szkolnej 
zobowiązano się: 

1) 80 proc. członków naszego klubu 
zclobędzle odznakę SPO 1 JłBPO do koi\ 
ca 1951 roku. 

2) 100 proc. członków - weźmie u· 
dda1 we wszystkich Imprezach maso
wych jak: Biegi Narodowe I Marsze 
Jesienne, 

3) 100 proc. - weźmie udział w defi
ladach jak: i Maja I 22 Lipca. 

4) jaH najlepszą opieką otoczyć pod· 
legle kola sportowe i SKS oraz prze
prowadzić konkurencje potrz~bne do 
zdobycia „Sprawny do Pracy I Obro
ny". 

5) na wiązać . §cisie kontakty ze spor
towcami w~l. 

PIS MD c\!CZACfJ lU~ 
i PAACWĄCłJ Mf.ODZlłl!V 

Zdah'Y'Olla lmndly cJ•i. Obóz w góna:ch po
w1miet1 d"'dia:tllldo wip!y.nąć na kh formę. 

Na obn.tJLe w ośrodJkcu so:lliloll1en!oiwym 
Gw.a1rdlii .zinl~•.id·ą si~ę n1Je tyJko czołowi ko 
larze, 111}0 li iinin; SJP-Drt01Wcy z ca•~ej PC>lhskl 
naiLe<żący <llo Gw>arniJi. 

Pl'acownicJ poszuki.wani: 
SREnRo (złom) stare mo
nety kupuje Spółdzielnia 
„Argentum" Al. Koo\ciusz-

Jakle szanse maJ11 lodzlańief 

Boniecki może uzyskać 1:13,0, Dobro
Wt'ISki 1:15,0 1 Jera 1:03,0 (wszyscy oni 
będą .po swoich biegach ind}'wldual
nyoh). 'l'ak wiqo w;'nik 3:33 leży w gra
nicllch ich możliwości. 

'.Prócz tych konkUtencjl (prób bicia 
rek.) organizatorzy przeprowadzą: 400 
metr. diO'W. męże~. 20Q m dow. m~2<iz„ 
400 m klas. mężcz. 50 m z gtanatem, 100 
m dow. kobiet, 400 m dow. dziewcząt, 
100 m grzbietowym dziewcząt (pierwszy 
start w życiu) I sztafetę 3 x 100 m zmlen 
nym kobiet. 

Niedzielna impreza zapowjada się cle 
ko.wie, a zapowiedziane próby bicia re
kordów dostarczą zwolennikom pływa
nia wielu emocji. 

W celu uniknięcia tłoku przy kasie i 
wejloiach na płyWalni•, organizatorzy 
przesunęli godzinę imprezy na 18, przy 
czym po rozpoczęciu się pierwszego ble 
gu wszyatk!e wejścia na Pływalnl<t zo
staną z11mkni11te. 
Wejście na zawody tak na parter, jak 

I na. balkon wYłl\c:mle od ul. Traugutta. 
'li'. M. 

,,I.o dzionki'' 
6) wyje:!dżać na prowincję w celu pro 

pagowanla sportu. 
7) urządzać pogadanld polityczne, za

poznać czlonkóW ze 1port•m w ZSRR. 
Wszystlde k!Uby łódzkie na cEele z 

ŁKS Włókniarzem Wl<ywamy do szla
chetnej rywa!lzacji. 

ZA ZARZĄD 
Bałczewlk! Jeremi 
członek za1tządu 

Mistrzostwa 
narciarskie 

· szh.ó# 
JultirQ o god1z. 9 U'.la ~a@leWJnndkich iwa:lrllie 

silien:llach Oidlbęid•ą sLę mlistrwsllWe. niairCii.al!'• 
skme ogóJJnloik.szit•a11Jcącyc .h sZlkól śTedi!lM:h. 
W md:s.bnzOS11;wach ud.ział Wleźmii.e około 
loO ziaWQd!nJ.ikoóW nńe tyJlkio z ŁOOlzli allJe i 
z Palbdial!lllc. 

Ucruestruuey mi!S11mloo~w o<łlNiYllllll~ll ikelą• 
żeook! B'SPO, w ict&'Y'ch wipiSane będą 
u:cy:;,klaine W3'1rnllki. . 

Zblónlra wscysVk11ich mwodrruikóiw wY
zm.a•cronia :rostalba l1i8 godiz;. 8.15 !Pll'IZY osbat 
ntim pr.z;vstia1n.ku tramw.a~owym !Il~ 17 przy 
u1. Warr·s.tJalWSlldej i Ła'!l'IJeWll1dJckUtj. 

Milstt1Z0Stwia O['gallli:zuje Wyct.Zli\M Oświia 
ty Oct<l2l!Jał WD' PT2lY Pl'e~dlilttm MRN. 

Coraz wiqcej 
sportowych brygad produkcyjnych 

Z inicjatywy Rady Okręgowej 
ZS Ogniwa powstała przy szkole 
MZK brygada produkcyjna złożona 
z członków koła sportowego przy 
tym zakładzie pracy. · 

Jest to jeszcze jedno świadectwo 
mobilizacji ruchu sportowego dla 
wykonania Planu 6-letniego. 
Jesteśmy przekonani, ze wszyst

kie Zrzeszenia dopomogą swym ko
łom sportowym do stworzenia ta
kich brygad pracy, jakie mają juz 
koła Włókniarza, a obecnie i Ogni
wa. 

ZMIANA NAZWISK 

syn robotniczej rodziny z miasta „Stary" zaczął od tego, że opo
Signachi, porzucił rodzinne strony, wiedział nam jak wiele miejsca zaj 
gdzie prawie od dziecinnych _l~t mu;je dobra książka w życiu wiel
brał udział w narodowej gruzm- kich ludzi. Książka, to niewyczcrpa
skiej walce („koło") i jechał do da~ ne źródło wiedzy. Książka pomaga 
lekiej Moskwy poznawać tajniki zrozumieć bieg czasu i wypadków, 
klasycznej walki. ujawniając na swoich kartach nie-
Podrastająca młodziez, wychowu- skończoną różnorodność zjawisk w 

jąc się w fabrycznych, szkolnych i ich ciągłe.i zmienności. To mówiąc, 
studenckich kolektywach kultury fi- Charłampiew wyjął z kieszeni nie
zycznej, wypróbowywała swe si~Y: wielką ksiązeczkę i ostrożnie ją o
zdając normy na G.T.0. To był JeJ tworzył. 

pierwszy krok do „wielkiego spor- Posłuchajcie Homera. I umówimy 
tu". się, ze raz w tygodniu będziemy się 

Partia i rząd troszczyły się 0 to, spotykać i wymieniać poglądy na 
aby przed naszym przyjściem, przy- temat ostatnio przeczytanych ksią
gotować nowe stadiony, sale spor- żek. 

towe, trene~ów, wykład<Jwców . Wspaniałe homerowskie hekaa-
Przyjęto nas otwartymi ramiona- metry Mdźwięczały · w bokserskiej 

mi. Kształtowano i wychowywano. sali. W ten sam wd.eczór zabralem 
W sekcji bokserskiej, kierowanej do domu Iliadę, ~tórą pożyczyłem 

przez trenera A. G. Charłampiewa, u Charłampiewa. 
ćwiczyli, jak wspomniałem, studen-
ci Instytutu, słuchacze nowopowsta Od tego czasu nasze „literaclde 
łeJ' wyższej szlrnły trenerów 1 gru- zebrania" nabrały tradycyjnego cha 

rakteru. pa nowicjuszy. 
Do grupy nowicjuszy nalezeli po- Z zadowoleniem pozyczaliśmy 

za mną Bazyli Czudinow, Mikołaj książki jeden drugiemu i opowia
Sztein, Lew Temurian, Eugeniusz daliśmy sobie ich treść. Charłam-
0 ł 6,_ i · · k i · t piew sporządził dla nas spis ksią

r ow, P "n eJSl zna om ci mis rzo- żek, które J'ego zdaniem należało wie ringu. Wkrótce i nas zaliczono 
do szkoły trenerów. przeczytać w pie. wszej kolejności. 
Starałem się połączyć naukę bok- Puszkin, Goethe, Tołstoj, Ostrow-

su z wykładami w Technikum Kul ski, Gorki - dzieła wielu z tych au
tury Fizycznej, gdzie otrzymywałem torów czytaliśmy poprzednio. Ale 
stypendium. Byliśmy wówczas, jak dopiero teraz, gdy każda przeczyta
to się mówi, jeszcze zupełnie „zlelo- na książka służyła jako temat do 
ni". „Wylepić" z nas, jak z gliny dyskusji, zdawało się nam, że czy
można było wszystko. Nasi wykła- tamy ją po ra:i: pierwszy. Dla po
dowcy A. G. Charłampiew i K. W. stronnego c bserwatora nasze lite
Gradopołow I'OZiJOCZęli od rzeczy rack~e z_ebrania" mogły wydaĆ się 
najwazniejszej; stworzyli kolektyw. conaJmmej dziwne. Bokserskie przy 

To był wspaniały początek. My- r~ądy: worki, gruszktl, ,piłki i przy 
przyjaciele, przy każdym spotkaniu :iich grupka chłiopców w spodenkach 
z rozrzewnieniem wspominamy sta- 1 ~o~lkach. Jeden z nkh gestyku• 
re dobre czasy; salę Instytutu i to luJąc czyta urywki z poematu Ma-
wszystko, co z nią było związane. jakowskiego pt. „Dobrze". 

Naszym wykładowcom udało się A. G· Charłampiew przyzwyczaił 
rozbudzić w nas zamiłowanie do ko- nas śledZ'ić ukazujące się w druku 
lektywnej pracy. Dbając o dobre nowości liit€1rackie. Przychodząc z ja 
imię kolektywu, każdy z nas czuł kimś miesiięcz.nikiem w ręku. zapy
się odpowiedzialny nie tylko za tywa~ nas między innymi: 
swoje czyny, ale także i za czyny - Czytaliście nową powieść? we. 
kolegi. Opiekunowie nasi troszczyli dług mnie bardzo dobra rzecz. Prze· 
się równiez o to, abyśmy zawsze czytałem z wielkim zainteresowa
czytali ksiązkl, gazety, omawiając nPem. Ciekaw jestem, jaka jest wa· 
je wspólnie, chodz,ili do teatrów, sza opi:ni!l? · 
muzeum. O gazeta<1:h nawet nie wspomi· 

A. G. Charłampiew cierpliwie sta· nam. Wi.ellciin wstydem dla nas był· 
rał się wyrobić w nas zamiłowanie. by fakt wykazania braku zaintere
do literatury. ~o,~ar~.ia dla tego, co się dzieje w 
Ogarnęła nas kiedyś mania czyta- SV.''.lecie. 

nia romansów z serii tzw. „przy- - Jakt-0? - złościł się st8ł'y". 
gód". ZatłuszczOltle książ.ecZJk.i. prze- Cały kraj za tym śledzi, kszyscy 
chodziły z rąk do rąk. Kiedyś „sta- cz:rta•ją, a ciebie to absolutnie nie 
ry" wykrył u mnie takie romansi- interesuje. 
dło. Długo czekałem na tę książkę. Nas · k' · · 

1
. d I 

Wreszcie otrzymałem. Pieczołowi- rale ~al ier_ownlk icy lrozudmie 1 os rn-
. · ł tł d ' · J { w1e ·ą ro ę o grywa praca cie zawmą em za uszczoną „z o- kolektywna t k st h" l' b " z t M ·1 b" b · • . prze .o wy orzy y „a t 

/ęc~ó~ f:r:z ę~z;fa~ ęd so sytie: - ę- t~ należycie. Kol~kty':" zaw~ze u~hro 
• _

0 
• a.„ 111 od błędów, ~k1eruJe na praw1dło-

Po kilku dniach, robiąc Jak zwy- wą drogę pomoże pozostającemu w 
kle przerwę w zajęciach, Charłam~ 1yle. ' 
plew zajrzał do swego notesu i po- (d. c. n.) 

I'O'l'RZEBNA zaraz PO• 
moc domowa do maiej 
toclzlny Gdańska 106/12 
w-l n 

Czapnik potrzebny. Nowomiejska 4 - pra
cownia." 

ltl 2G. _ 
SREBRO (ziom) każdą 

Na porlsUlwlie airt. 9(2) z mila lQ lilstopada 1S45 r. 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku ZGINĘł..A suka brazowa 
chnlą wygody, śródmieś- wyi:el nr 18927. Odp1:owa 
cie na ł pokoje z kuchnią dzić za wynagrodzeniem 
O!erty ,,49". Armii Ludowej 21 m. 5. _ 
ZAMIENIĘ 2 piękne kom· ZGU8'IONO legitymację 

PRZY.JMĘ przepisywanie fortowe pokoje z Jmclinla slużbową Prezydium Ra 
na maszynie. Poste-restan wygodami w ogrodzie - <iy NB<1'0<i'Owej. Nazwisko 

POSZUKIWANlli: PRACY 

Głównego księgowego, księgowych bilansi
st6W, pracowników finansowych, zatrudni na
tychmiast M. H. D. Łódż·Północ, ul. Jaracza 
nr 4, Zgłoszenia osobiste. 

ilość kupuje Rzemieślni
cza Spółdzielnia Pracy -
Więckowskiego 6. 
SPRZEDAM nową sypial
nię jasną. Pogonowskiego 
45-28 w podwórzu. 

J:i_ f,ódź 11 uB27" śródmieście na 3 lub cz te Rauszer J ~dwjga. 
~ATlKA I WVC:lłOW ry. Oferty „Słoneczne". ZOUBIONO legltytnację -w -- ZAMIENIĘ samodzielny tymczasową nr 863 WYda 
ż.m..-sKIE ltURSY Kroju, pokój. kuchnia, wygod1• ną przez Rej. Urz. 

0

T1. 
Szycia, Modelowania centralne nowoczesny dom Tf. nazwisko Siedlećki. 

Dwie platformy 1-konne 
SPRZEDAM radio z oldem 
Ogórlcowa 9, boczna Gil• 
nlanej, Lima11owslclego. 
moWĘ domu ul. zi;iei· 
ska przy Rynku sprzc• 
ctatn. Hipotaka czysta. -

o 2llnianle i ustaJ.e11lu !mliJ0111 i na'ZIWli0>k (Dz, U.R.P. 
nr 56, parz. 310) Podia•ję do l)'l.lb.lii ·~ooej Wliiaidomoścl, 
że decyz.1ą P.rciz.yidiUm Dz['CilJn!cowej Rady Narado• 
wej Łódż-Póbrnoc zmd•endono !milion.a ""miie&1'ltaitym 
w Łodzi: 1) HerbergQIWli Hor.lPhoWi•Bogdia111owJ 1.11. 
Prusa 13 na „Bogda111''.2) Pi·ob&towl JohaJJJowi~E\t'an, 
zo·wl, ul. Skairbowa l n.a „Jan•Fl'a'Tlcisrlek". 3) Er
ha.rd{)IWli He,nnri.chowl, u.l, W1·ześnte1'lska 48 na „Hen
ryk". 4) Pe•raorwil HOll'stow)•Ha1~remu, ul, Młynar&ka 
75 n.a „Jerz;y". 5) Koss·aws'klemu Hehnoo'Wi•Wl~ae
mu ul. Te>res;y 29 nia „Hen.1·ylk": 6) Hepipnell' Sr:1.l'. 
Ul. TarndtnoWej 8 na „r·t'ena". 7) KtysdJak DounlITT1ik1 
UJ. Ło?Jo•Wej 5 na „Da•n>ll>ta". Decy·z:Ją P>rt>q;yd:iu.m 
Dl'Ji•e>ni.cowej Rady Na11,od1owej Łódt,Srt'!din1le.4C!łe 
1ll'l1d•oo1iono iml~ na zam1•eJ1ZJlro•lym w L<Jdl'li : B) Wę· 
gr·<.d1zka Cyporia Rywkia ul. Nalt'UtCYW.LcZla 7 n.a „Ce< 
11Lna: '. 9) Pa'Wlluk Arthwr ul. 22 Lipca 96 na •!Ar
ka<l1 !:lsz.A>nd1rzej". 10) Cwajg łl.lULer ul. r;a11·u>towu02Ja 
nT 20 na ,.Rile•: Grzegtor.z". 11) Szta,J MOJZesz Dyd1ne 
u.I. N1Jwomiej&kia 9 na ,Ma1ksymi.l!iian". 12) S.Z.j;al. 
Sziajlltl,119-Sura ul. Nowoml~j>'Jka 9 n·a „st&ta!lllia''· 

„lP11" przyjmują zapisy , na 2 po;:oje kuchnia wy 24.J.51 zgubiono pamiĄtko 
,godz 9-18 tglerska 308. gody. Oferty pod „Po~- we wieczne plóro. zwrot 
STlllNOGltAFll biurowej, plech". 21! WYSOkim wynagrol'lze 
maszynopisania, księgowo ·wYNA:JMĘ ew. WJ•dZierża niem. Antoni Wasiak Po 
ścl Kursy Stowarzyszenia wte- lokal przenw_slowy z ;;lu-:;;d=;;n~i-::'o~w:;;a;;.,:6::,·=-..,.-,-~__,._. 
SLenografów·Maszynistck slla. Rozrni~r obo1ętny. „- SKRADZIONO książeczkę 
Zapisy: K,Jińskiego 50, _9fer~„~ywatme 825 . W()jskową wydana ptzez 
Piotrkowska 83. ABSOLWENT Polltechni RKU Iłza na nazwisko Po 
ZGŁOSZENIA na l(ursy Id poazukuJe wygp_dnego morski Władysław ur 
Administracyjno • Oospo pokoju: „w1adomooc pod 20.III 1920 r. zam. Mirzec 

ładowność do 3 ton na ogumdenlu zakupią Za• 
kłady Przemysłu Bawełnianego Im, Stefana 
Okrzei Przedsi~biorstwo Paf1stwowe WyodtQb-

nione. Łódź, Kilińskiego 228, tel. 123,72. 
Zgl;as7Jać SJl'ę w Wydzliale GosipO<l.a0rczym w go· 
dfjina·ch Od 9-!6. (k 1064) ________ ,_, ............ _,. .... ...., ........ ,.,.,,_..-----.. 

• ()głoszenia drobne 

WRcl1odnia fif./17~. · 
PIECE stałopalne, magiel 
domowy, waga osobowa, 
si<lJ szyblw'tnąca, autom3• 
towa i maszynowa, gilo
tyna do papieru i tektury, 
slupltl żcl~znc i ogr9dze
niowe. segregatory brnro
We używane poleca I<azi 
mierz Madej, Piott·kow-
~~~'.---

13) MllXUr zt~·ta uJ. Na~·utmvl<:ua 36 na „Z1>fu!''. 

1.FKARZF. 
OWCZARKI ctlr.ackle 7 

Dr TE~1P5!U specjalista rodowodami sprzeda ho· 
weneryczne, sl<ónle, wło dowl~ „1Jolll1a Księżyca" 

-Dr JAD\'l'IGA ANFORO· sów, moczoplciowe. P10tr _P.ccy_s_k;.;:o..:.w;.;:l.::.c::.e-:::S~ląi:;s~k~c!:le:::,:. __ _ 

14) Tomos1le<WEikll Herbert Uil. PlJO~rik1>wska 291 na 
.,Ja1nUSi7.•'I'adeUsz''. 15) W.ai's W<>lf ul. DąbroWsiklego 
1 na „Władysl.1aw''. 16) Mcldner Etl'.ie llll. Na1pi-ór
lmws kl<igo 17 na „El.Zb.Jet·a". 17) Wroiloilc,i Wl.1ady• 
rlaW-MMwład uil. Sema-tor.ska 32 na ,WJ.odZILmierrz.". 
18) SzUlcoWi Gem·l{,A1oi~,o.wl nJ. Wólc:zańska 91 na 
„jorzy-Aloj•zy•'. 19) Ka·c Ka1lma•n1owJ•El'óa•s1.;0iw1 ul. 
Pl•otr-koWSka 82 na „Ka.zimlert". 20) Li•bes·ki.nd G\• 
tla ul. Naruto:wl•c0a lila na „Eug·enriia''. 21) Ku.ro 
Szmu-1 u,l. Kl11ińs1kiego 17 na „Staini~·lia'W". 22) Win
ter Ma.jer PL WoJ1noścq 9 nG „Marrek'•, 23) Leiwen• 
!wf Ert•wl<im·Hec·el uJ. Gdańslk'R 20 na .,GUtsl\.a.W''. 24) 
r.ewpnhof Lari, ul. Cda1i>ka 20 na „J,ucyna" . Decv-
7ia Prez,Ydli1um Pow'atowe i JVa<ly Na•nndlO\Yej po-iv. 
łód:?Jki•ego zmi·enii.o.nn n.a1ziviJswo zia1nl ·eM,klli~cirntt "' 
P.akz-ewLe, gm. Brójce, pow. łódZk•i: 25) Sameowi 

~~~~~~ll,ks~y:~~~!~lia, s1~e~ ~~h;;~~~lAST zamienię ~~jonat pow. Starachowl 
szynopisanla i rosyjskie- 3 poko,le W:fAody Sopot ZGUBIONO legitymację 
go przyjmuje aekretariat na 2 lub 1 z wyu:odami - Zw. Zawodowych nazw! 
Szkoły Przysposobienia Łódż. Oferty Komarnic- sko Jadwiga Iwil1ska, Pi 
Administracyjno • Han- ka tel. 271-47 ósma - pięt ramowJcza 9. 
dloweA"o IPR. Andrzeja 4 nasta. ZAGINĘŁA książka Ubez 
ANGIELSKI. polski, fran· '7.CHTRV pieczalni Społecznej, na 
cuskl, łacina, niemiecki, zwisko Gaszewski .ran 

kowska 114. (k1108) 
l\"ICZ - skórne. wene- P~KINCZYKI szczenięta 
iryczlllie lQobdJe,00, J.-6, u11. ur Bl\LIC!i.A spec,1a11st• piękne ol<azy sprzedam. 
Prócht~Jka 8 <k23) skórne. weneryczne 5-1 Gdańs1,a 21 m, 30 niedzle 

Sienkiewicza 52 (1<201 la do 19, powszedn1· do l". Dr KOZYCKI, specJall•to u 

cho1ób tcobiecvch &kll· Dr Cłlli;Cll'lSIU skl'>rn()• TANIO sprzedam stołowy 
szer11 Przy1rnu.1e. ~odzl· wener:;rzne 5-8 Piotr· pokó.1 oraz duż.y kołnierz 
ny 3-6. Piota<Jtow&Jc.a __ ~.~ lrowska 157 (k2l) bobrowy. - Wiadomośł 

Dr WOYNO specjalista Piotrlcowska 118 mleszk. 
Dr KUDREWICZ - spe- chorób skórnych, 'wene- 26, godziny 15-17. 
cjallsta weneryczne. skór rycznych, - zaburzenia 
ne 8-9 3-5 Piotrkow- płciowe, Nowotki 7, front SPRZEDAM ogrodniczy 
ska 106° Ck 315) 10-Jl, 16-18. wóz na balonach, wa~a, 
Dr HORECKl cl10roby ,............ plug, kamb.el. b!·ony, cho 
żołądka, kiszek. wątroby mąta i rózny inwentarz 
Narutowicza 35 Telefon .!! ... !..„1„!:,__„N_!..,....„'-'-~.P_R_~m.F,~,_ll_A_1 martwy. Piot• kawska 59, 
nr 20R•99 ~ SPRŻED1'i\1 tanio stołowy ,:U:....:;d:.:.0:::Z::.O:.._TC~Y:...;· _____ _ 
Dr PIWECll I wewnętrz- hibliote~zkę. różne meble SPRZlr.tJAi\f radio „Ml· 
ne, phica, serce. Plotrkow Kilili,i:iego 105-6a od go nerwa" metalowe lampy. 
ike a&. dzlny 14, Nawrot 81 m. 8, ' 

M:S!rkinowi na Sncha·czPwc-kli MaO'.iaU'.l. · 

ros.vjskl, wioski. Sanocka ZGUBlONO legitymację Obr. Stalingradu 69. 
34 m. 87. szkolną. Szeliga Rrystyna ZGUBIONO legit. Pań 
MATEMATYJn, logiki, fi· Pabianiclca 1~2. stwowej Wyższej Szkoły 
zylr.l, chemii udziela do· ZGUBIONO decyzję mies2 Sztuk Plastycznych w Ło 
świadczony prnfesor. Bed kaniową na nazwisko Ba- dz! nr 474 Nahlik Adam. 
narska 26 m . 87 1'Rlnrz Zofia l Kaczmarek 25 bm. zgubiono w tram 
J{URS Kroju szycia Mo· Józefa. ?.glerska 64 m la. waju 16 torebkę z dowo 
delowanla IPR. - Zapisy SKRJ\lJZIONO clo\vód ko· dam! osobistym! S . Was 
Swierczewsklego 17. lejowy na nazwigko Kaź- kicwicz i prawo jazdy mo 
KURS Kroju Szycia Mo- mlerczak Marla Piotrlcow tocyklowe Wieruszew-
delowania !PR. - Zapisy st·a 51 skiego Józefa. Uczciwego FUTRO, nutriety sprze- POMOCNICA domowa po Stalina 7. ' · znalazcę proszę o zwrot 

dam Wierzbowa i0-4S szuklwana. - Wiadomość -----------1 ZGINĘŁA legitymacja za wynagrodze:iiem Łódt. 
Andrzeja 29 m. 13. f OK"' R szkolna na nazwisko Dąb Suwalska 17, Frontczak 

'AOFIAROW PłłAC'V POMOCNICA domowa po ZA.n•rE~'rĘ ~1 poko.Je, ku· rnwski Bogdan. Stanisława od godz. 16. 
t Zebna Z 1 · 'J'rau " • " - ZGUBIONO kslażeczkę 
r · g oszcmn o.1111la, łazienka w okoli- wnJ~kOwA RKU Sklerniel ROiNF. 

POTRZESNA pomo~nica ~.!l.'.'!....~~:i.!L_ cach Wars~awy M 3 poko Wice nr 01~2340 na nazw!- NAWIĄŻĘ l:ontal<t ce!Pm 
domowa. Referencje ko· GOS1'0ST/\ umie ,jąca go- le Lóti~. OfE!r\y dó DZiel1 llko Gul.el( WladyAlaw współpracy z wla~clcielen; 
nieczne. Gdatlska 44 ora- towar P1Jfi~eh11a, Plott• nike t.ódzkiego pod „Le- z11m. w Joclrnwicach ur. r~cznego krosna z loka· 
wa oficyna, I piętro m 5a l~owsk·a 89 m. 20- karz 781 ", 29.8 1025. Iem. Oiertv „san1ndzlal4 

DZIENNIK t.ODZKI nr 2'7 (200'7)i 
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JuHRna, 'Valer. 

WAZNE l'El,EFONY• 
Komenda M•eJ;.ka M o 
Pog•nowie R•t>rnkowe PCK l04-H 

Strat Pożarne • . . . . 
MieJsH.1 Ośrr.t!Ak lnformacJ1 

2~3.6lJ 
134·!0 
J.17-11 

i; 
l59-l5 

DZCSIEJSZEJ :'\OCY DYŻURUJĄ 
APTEKI: 

Apteka nr 1 (P~b:-anicka 56), a.pt. nr Jl 
(Picti·kow~ka 12'i). ar,rt. nr 12 <D.iszyński.e~ 
go 59). a.pt. 111· 5H rLeg1.onó'.\ 28). apt 
nx 24 (Wzc),'"Od7!ia 54). apl. rn 36 (Lima
nowskiego ., il. 

Apteka V Zakładu Lecznictwa Pracow· 
niczego, AL Koscius.zki 48, dyżuruje oo
dzie>nlll'ie 

• 

' PANSTWOWY TEATR NOWY (ul. Da• 
Hyii.>l<iegc nr 34) - o god71i11Ie 19 -
,,L.::wycięzitwo''. 

PANSTWOWY TEATR im. St. JARACZA 
(U•l. J aria•cm 27129) o godz. 15 -
„Pan Geldllab" - o gooz:nie 19 -
,,Wieczór trzech króli". 

PA.NSl'WOWl· l'E1I ! K l'OWSZECHNY 
(ulka Obrońców Stalingradu n.r 21) /_ 
o godz. 19.15 - „Wczoraj i przed· 
wczoraj''. 

TEAIR ZIMOWY „o s A'' <Trabgutta )) 
o godz. 19.30 „Złote niedole". 

'J:"E,<\'rlt !iO~Ho:DI! »ll;ZY«'l.Nl•J „L.UT• 
NJA 1• 'U P1ntr~nw~kh nr J43) 
o godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

PAK~ rw rF.!\ li LA Lic:• .l'INOKJO" 
(UJ Kopernika tGl o godz:inie 17 
„Przyi:-oda Misia t.az~gl''. 

... ... 
ADRIA (ul. Stalina t dla mtO<l1.Jeż.vl .

„Nikt nic nie wie" - ,go<lz. 16, t8. 20. 
BA,TI< ~ (ul:ca Franciszka11s.ka nr 31) -

Nieczynne z powodu remontu. 

D ostaliśnty . zaiiroszenie na ~ie wie-
Brygady lekkiej kawalerii 

tępiq marnotrawstwo, walczq o Plon 
Do trzech razy sztuka? ! 

dzieć już które z l\.olei po;:.iedzenie 
„Iiomitetu eto spraw naboru na PSPPW". 
Konferencja miała się odbyć w zari'\
clzle Łódzlnm ZMP w dniu wczorajszym 
o god:t. 10 rano Ila uic wiadomo lctóra 
z rz~du już l'hnferencja), 

Pracował dzie11 dwa, to znowu opuszczał dłuższy okres czasu. A zwiększa się jeszcze liczba brygad, Sprawa szlrnlenia kact1· dla górnictwa 
f 1 · tk b l ] · jest ważna i zdawałoby się powinna za 
orma me wszys o y o w porząt ku. Jego ba:.r;a za·wsze była wyrob10- zwięk.sza ich aktywność. interesować wszystkie czynniki, l<tó-

na. Zastanowiło mnie, jakże to'! Nic pracuje. a robota wykonana'? Je- Brygady lekkiej kawalerii istnieją rych to dotyczy. 
tlnocześnie clowiedziałem się, że w godzinach p1·acy można go s110tkać w większości fa.bryk łódzkich i dzię- I na t~ nic 'dadomo l<tórą z rzędu 
na targowiskach, spekulu-iącego różnymi pokupnv. mi towarami. Za- k1' ich działalności został wvluvty Irnnferencję wystaliśmy własnego spra-

• • J • wozda\Ycę. Posiedział w lokalu Zi\IP o-
cząłem obserwować. Zauważyłem, że za wiedzą majstra poszczególni nie jeden akt sabotażu czy szkod- \rnlo pół godziny, poµatrzyl na trzy jc,z 
robotnicy wykonywali jeg·o dzienną bazę, za co im płacił. Wreszcie spe- nictwa .gospodarczego. lub zaniedby cze siedzące tam os<lby„. i l<oniec kon· 

k 1 t l 
· · t ferencji. Nic- odl.lyla ~ię z JlO"'odu„. bra 

·u an zaproponowa i mme za.s ępsiwo„." wania obowiązków. ku zainteresowania przedstawicieli in· 

Tak mniej więcej donosi raport brygad lekkiej kawalerii, opóźniał Dwie brygady lekkiej kawalerii, nych organizacji, którzy mieli przybyć 
złożony przez jednego z członków załatwianie ważnych społecznie mel które powstały. w Zakł. Me~h. i.m. "'~~o~~z'::ce~c:,~zy sztu~:a - mówi stare 
brygady lekkie.i kawalerii ZPB im. dunków. Biurokracja świeciła s.trzelczyka ma.ią powazn~ ostągm<t przy•towie. Rzucamy więc pytanie, dla 
I Dywizji Kościuszkowskiej. Działa triumf. Na szczęście tylko krótko- 1 cia. Pełen zapału z:·yw 1ed:1al~ n

1
:ae czego zarząd Lódzld ZMP. który prze-

h t·.·wały. Pr·zez pe\"!' en c'zas wszystko I wystarczy .. Po okresie powazne. ,J .P cież powinien być jal< najllardziej za· 
tu 8 brygad na wszystkich cztercc ·v d intcresowa11y PaństRowymi Sz!rolami 
oddziałach. Ale z początku były tyl- było dobrze, aż tu znowu „kwiatek", cy nastąp~ła r:iart~vota. z 0 eJscie~ Prz~·sposobienia Przemysłu Węglowego • 
ko cztery. Powstał.V jeszcze w lipcu znO'vVU kłoda pod nogami. Pelniacy 1 z fabryki . mektorych aktywnyc tak niemtolnie organizu,iP zeltrania 1 dla 

- · . d . · 
1 

Zetempowcow wchodzących w skład czego akcja przygotowania kadr dla 
ub. r. Do chwili obecnej sporządzi- chwilowo funkcJę na_i;:zelnego . yre.c br aad. W t . chwil' dolrnoptowuJ·e przemysłu węglowego jest na terenie Lo 
ly one 48 protokołów. tora, dyr. produkcJt Mokwmsk1, . y.,, eJ , 1 . . cizi zaniedbana? 

oświadc.zył przed kilkunastu 'dniami się r_:io:-vych .czł<;>n~ow . . Wraz z mm1 Dlaczego przedstawiciele innych orga 
Zdawałoby się, błaha sprawa: nie- d -. f b ZMP z'e pow1men mmąc i okres martwoty. nizac.ii, Jclól'Zy otrzymali zaproszenie na 

1 
. d ł zarzą OWl a rycznemu , A . . . . k t Ch · konferencję (u dołu zapros7enia Jest wy 

uszcze mona rura o p ywowa przy „nie będzie go informował 0 załat- JUZ na1wyzsz;v: u emu czas. oc rażny dopisek) „ZE WZGLĘDU NA Wi\:Z 
umywalce przepuszczała wodę. Wo- wianiu protokółów lekkiej kawa- st~stmko'Y? krotka dotyc:1czasowa NE SPRAWY, PROSIMY o BEZWZGLĘD 
da z dnia na dzień zbierała się w leri'i". · działalnosc brygad le~kie1 kawa- Ni;: PRZYBYCIE WASZEGO PRZEDSTA 

Wl
'elk J·ałuz· ę kto' a doch dz'ła do 1 „ przy · ł · · zul- WICIELA") bagatelizują sobie ten pro-

ą " ' r o 1 ern, •. n1os a n1eocen1one re hlem i na konferencję nie przycho· 
maszyn. Wystarczyła nieuwaga, Mimo jednak tych trudności, bry-1 taty. Ta nowa forma walki o plany dzą? 
szpulka przędzy upadła, a już zabru gady lekkiej kawalerii przy ZPB produkcyjne, o mienie społeczne -1 \,ni<>Selc_: Łó~zki Zarząd ZMP powl
dzona niezdatna była do. użytku. im I Dywiz1'i Ko•ciuszkowskie1· nie okazała się ze wszechmiar słuszna . men .wyciągnąc lrnnse~w~ncje " tych kit · · ~ · · . ku 111eudan:vc11 zebran i wslrnzać tych, 

Brak porządku, niewyrabianie do. 
k01'ica cewek z wątkiem, antysani
tarne warunki ustępów, nic nie u
szło uwagi brygad lekkiej kawalerii. 
Kilkumiesięczna ich działalność pod 
niosła niesłychanie dyscyplinę pra
cy, przyczyniła się do niezaniedby
wania obowiązków przez kierownic„ 
two poszczególnych oddziałów. 

Nie odrazu jednak osiągnięto su
kces. Niechętny stosunek dyrekcii 
paraliżował początkowo działalno:;ć 

zamierzają ustąpić, lecz przeciwme, (ł.) którzy zawinili. (Ja) 

w Prezydium - tłok, a referaty czekają 
Poniedziałkowe przyjęcia muszą spełniać swe właściwe zadania 
Ponjeclzialkowe przyjęcia w Prezy dium Rady Narodowe.i wykazały, 

że są one słuszne i celowe. Jest wiele rz.eczowych skarg i zażaleń, 
które przekazane w bezpośredniej ·rozmowie z członkami Prezydium, 
bywają 'natychmiast rozpati'ywane i załatwiane. Chodzi tu naturalnie 
o sprawy żle załatwione pl'Zez posz czególue agendy czy wydziały miej-

BALTYK (ulioa Narulowic2a nr 20) 
.~PieL'Wszy start" - godz. 15.30. is.oo. 
20.ao - do21w. od tat 7. 

GDY!'iJA tu.lica Da$zyils•k.iego nr '.!l - J-----------------
„Program Aktualności Kra.i. i Zagr. 
11.l' 4/51". PKF ni· 51fiJ, „Technika jaz Wyst:łrczy małe słówko 

skie, względnie Prezydia Rad ~zielnicowych. 

Nie wszyscy łodzianie zrozumieli O ty)'n, że sytuacja mieszkaniowa 

łach czy agendach Prez:n" • 1m lub 
innych instytucjach. Chodz1iu np. o 
przyjęcie starego ojca do Domu 
Starców, odszukanie zaginionej cór
ki itp. Niektóre ze spraw mogły być 
z powodzeniem załatwione przez 
czynny codzień w Prezydium refe
rat skarg i zażale!l. Tutaj zgłosił 
np. Hieronim Wieczo1·ek, zamiesz
kały Legionów 48, opieszałe załat
wianie przez Zarząd Nieruchomoś
ci jego prośby o reperację rur kana 
lizacyjnych. Sprawę referat zbacfał 
i załatwił pozytywnie. 

dy na 
1 

n~1·~·ch1 '. „·Koreańsc~· a~tyści U 
w MoS>.<w>e·, - gcdz. 15, Io. 11, 18, p I ff "" 

jednak dobrze cel i zadanie przyjęć. w Łodz~ jest trudna, wiadomo. Ro
\1\Tykazał to ostatni poniedziałek, zumie się więc, że sprawa przy
kiedy o godz. 17 do Prezydium przy działu mieszkal'l nie jest rzeczą pro
było około 500 osób. Cóż się okaza- stą, ani łatwą . .Jeśli iaś nie dyspo
ło. Otóż 96 proc. petentów zgłosiło nujemy odpowiednią ilością potrzeb 

19, 20, 21. 9!11 • • • 
HEL (lll Legio.nów 21 - Klno n'eczynne b • • kl • 

7. po~vodll I'emoniu. o y usprawmc pracę s epow 
MUZ'\ (Pabian.icka t73) - „Kłopoty ret. 

Trzisz1'i" „. godz. 18. 20: dozw. O<! 
1,c+ U. 

P0t.'l"11A (Ulica P'otrkCW,k'<l nr 67) 
,.Pierwszy start" - godz. 16. 18.30. 21 
- ctozw. od Lat 7. 

PRZl~~,W!OSN IF n1l Zerom~k'~•g0 14.) •• 
„Górą dziewczęta" - godz. 18 20: 
<lozw. od lat 12 

JtEKORD (Rzgowska 2) „Spotkanie 
nad f,abą" - godz. 18. 20; dozwoJ.ony 
N1 tat l2. 

ROBOT:'HK (ul·i.ca Ki,'i1\skiego nr 178) -
„Sumienie" - godz. 18. ~O: - ctozw. 
Od lat 14. 

ROM/\ (Ullca Rzgowslrn nr 84) -
„Mlo<la gwardia" I seria. godz. 
18. 20: dozw. od lał 12. 

ITYf {)\\' 1' •11lt('ti:> r<1111i!łk1""J?() n, 1231 . 
„Trćjka Trefl" - godz. 18 20: dozw. 
')cl ht 14. 

AWIT IBaluck! Ryne.kl - „Pust~lnia Par. 
n1eńsl<a'' - _:.;od:z. 18, 20; dla młodz. 
n :_edozv:o"ony. 

TATFY (SienkiewiCZa 40) - „Kwiat mi
lo&ri" - godz. 16 18. 20: dozwolony 

od la•t 12 
WISŁA fULica D;i5zyńskiego m 1) 

„Zlotlzieje rowHów" - gr.efa 16.30· 
18.30: ~0.30: dozw o<l lat 14 

WLOl<NIARZ f11\icł"\ Pt•t\('hrYL!{P. rl1 im -
•. 11nn11Pt" - ~oaz 14 RO: 17 ~O. 20,30: 
r107-\'.;ri:nj,y o-O 1."łt 14 

WOLNOSC tul. Napiói·kow<ądego 1Bl 
„Antcni Iwanfl'wkz gnirwa sir'' -
ic:xt~. 16. 18. 20; dozw. od 131. 14. 

ZAClfETA (ZE!iersi;a 21il - „Smlalł lu" 
d:iJle" - godz. 18 20: dozw. oci lat 7 

... ... 
MUZEUM ETNOGI:.AFTCZNE. Pl. Wol' 

n.ości nr H r:elc.'c:n 156-!6). MUZEUM 
PREHISTO~Yf'Zl'\E - Plar Wol11ości n•· 
H ijc'<'{On i30,1ai. MUZEUM SZTJ,TKI 
- ul. Wieck<>wsl;leim nr ~6 (tel. 182-7~). 
'\J.UZ~JlH1 'pn.ZYROJ)"=JCZE - P31'lt Sien• 
Jd~wlr7Jl. (te.~('>fon 36?.-f.2). - Otwa·rle <'0' 
d.z '.-rrui/e urócz. o.onie<!.1iiałkÓ\\' ". godz'~ 
nach r<l 10 d0 18. w c7.wa.-Hri e>d god7. 
1;\ d·'> 20. w n:·edziele św' ęt·a od godzi· 
ny tO do 17. 

Porane~ s'~m~oniczny 
w Filh~rmonii 

Zadia1niem Wyd.7.J.alu pafi.s1!w. Ins.peke,ii się w sprawach mieszkaniowych. nych lokali, to i Prezydium Rady 
Hs-rnJ1lu .1est kcnrr-0Ha rynk'll I cen. Nie N · · · b 1 · · „ d · · · t · 
z•awne j0drnak ko.n•tTa<'erzy potrafią .\'.'.Y" I aJw~ęc.e.i Yo t~lnch, .k~oay„. z.a- Naro owe.i 111e zna.idzie ich w eJ 
1<.ryć wnyst.k'.!ie ru.idużyda. Do pomocy :im pommeh o tym, ze BtmeJe Wydział chwili dla każdego potrzebującego. 
powmn-0 w'~c stanąć ca~e "polecze!1stwo. Kwaterunkowy. Przynieśli oni ze Zbudowanie w tym roku 4000 izb 
Cz~iS·to kupujący sty•ka.ją s«ę z l'óżnymi sobą podania· z pro~bą o przydział mieszkalnych, a w Planie 6-letnim 
drobn\Ytnll przestęipstv:am! pers.oneJ.u. a>le . , '! . 
nie wied1.~ do ko.go s.ię z"·""óc'ić. Terarz m1eszkan. Na pytame: dlaczego nie 40.000 izb pozwoli dopiero na po-
S<pil'B'W'" będ>.ie Jawa. Za•uwa'ione prze· zgłosili wniosków do Wydziału Kwa ważnie:isze zaspokojenie głodu mic-
stęp&two należy d•okbad0n'.e ()j)iS'lłĆ w l!iŚ< te 'L nko ()' d . d. ' . . I . 
c1•e z po<la•n.:em adre;;•u ~·klepu i w11zue·1ć r .1 we.,,o. o powie .z p1 a wie w sz ·rnn10wego. 
g.o d•o i,'io·zy11•l<i pocztqwe.i . ~le trMba na lcazdym wypadku brzmiała, ze ow- Przydziałem mieszkań zajmuje 
klejać .' znac7:ka, wystarcz;v wypisać na szern, zgłosili, ale dotychczas nie się jak wiadomo Wydział Kwaterun 
koµćercie ~tow n „PIU''. IJ1:'1Y te d-0sta_r- mają odpowiedzi. W Dzielnicowe]· l'owy. Na odmowne decyzJ'e inoz· na 
cza będzie pe>czta W11d•z1.~lowl\ In"lpeK• . . . · ' 
cJi Handl·u. klór) ,.Ja,im'.e s ę ka<Ldą pol'u- Radzie Narodowe] natomiast rzad- w ciągu 7 dni zgłaszać protest do 
•wną sprawą. ko który z tych petentów interwe- Odwolawczej Komisji Lokalowei. 

Lotne :n«pe·l{cje kontiolerów wyka2aJ,- niował. We wszelkich zaś dalszych spor-
sporo nadużyć. \V O!{re&iL' Sw·iątecz.ny~·n 
!?porządz,ono ,kiepom a<k. 70 proto1,ólów Ó nych sprawach mieszkaniowych, na 
:an pob.iernn>ie na<lm:·emveh ren za cu· NOTATNIK Ł DZKł leży interweniować przede wszyst-
kieQlk;. Do sklepów tych należy m. '"· kim w DRN. Trzeba zrozumieć jed-
PSS 'P'rl'.Y ul. P:ot11kowsk,ej 175 i PSS * Przy Południowo , t..ódzkich Za<kla· 
pr.zy ul. JuliiaillowsJ<i>E:j i:i. w ·;1rnnej dz,;e, dach Pa~manteryjnych pr;i.y ul. Ko,pe t· no, że sprawa zgłoszona do Prezy
cl7Jirni•e wyróżnily gi·ę !'k!P.1py PSS pr7Y n1lka l t3 . nastąpi w cl!lllu 31 bm. 0 godz. dium RN musi zostać i tak przesła
uJ. Nlrpiórkow•k>iego 65 i 80, których 14 otwa•rcie W:z.-01'co""'·ego w·zetiwkola. w na do rozpatrzenia DRN. 
:personel sam pa1c:zok~t·iac mokę lu.ksus·owa przed.;;zkolu znajdzie opiekę 60 dzieci. 
nie d•oważ·a l systema1ycz,n;ie do każdej * Dziś, tj dnia 27 bm. 0 goorz.. 17 w Byli i tacy petenci, którzy zgłosi-
poc?Jk·i 3 dJkit loJmlu NOT Wa.me Zgroma<lzem\e człon• li sprawy kwalifikujące się do roz-

Gdy więc spotlrncle s.i ~ z nadużyciem, kiów inży.n1i•erów i teclmultów komunika· t · b ' d 

Niektórzy petenci przyszli na 
przyjęcie poniedziałkowe z takimi 
sprawami, jak skarga na sąsiadkę, 
że słucha w nocy radia, chęć zmia
ny lub otrzymania posady{?!), a na
wet prośba o interwencję u męża, 

aby nie porzucał żony. Zdarzyła się 
iównież osoba, która chciała po pro 
stu przeprowadzić z zastępcą prze
wodniczącego pięć n1im1t towarzys
kie.i rozmowy. 

Pojufr;<e =••rny zn<•w pon1edzi'ał

kowe przyjęcie w Prezydium. Cho
dzi o to, aby nie zdarzyły się na nim 
podobne historie. Podawać należy 
natomiast istotne skargi i zażalenia. 
Ponadto nie zapominajmy, że do dy 
spozycji stoją codziennie referaty 
skarg i zażaleń zarówno przy DRN 
jak w Prezydium RN. Z nich nale
ży korzystać przede wszystkim. 

(kas) zawladon,c!c wlaśclwe czynniki w!'7,uca- . cjd. · pa rzema ezposre nio w wydzia-
.l:ic do najbliższej <krzynkd pocztowej KTO? - -----------
list z napi~em ·„PIH". (a) W. BoJa·rsk,1, M. G6r·ecka, H. Grochow 

RADIO 
SOBOTA, 27 stycznia . 

11.50 „Głos mają kobiety"; 11,57 SY'1'rl· 
i Rejnat. 12.04 Dziennik. 13.2.5 Program. 

t3.30 Alid. szk <lila kl"'s IJI-IV - ,.Gó' 
ral,ka nu.ta' ' 13,50 „Dwaj słynni w:i.i·tu
ozi ". 14.20 Przegl. \rnlt. 14.20 Aud. szk. 
dla klas Ji.c. z cyt!<lu: „Myśl1im:V o przy' 
sz.lości" . 14,50 Ko.n<!ert w w;,•k. 01,k. PR. 
15.30 A ud. <l<la świ}etHc dzi-ccoęcych . • 16.00 
Muz. J6.2Q „Jcdą.iemy na wczasy" - pog. 
pt. „WCŁlliS:V lecznk7.c" . Hi.25 p;.eśJl~ pol
sk·ie ·w• wyk. H. Bace,vicz. aikom.pian. I<. 
Ba•cewicz. 16,45 &ktua•tn. ló.(JzJ;,l1e; 16.5!, 
Kamun•ilkatY. i7.00 D7.ienn1ilk. 17,15 Mnz. 

'lud. 17,40 'Lekcja jęll. rosy.1s.k. 18.00 -
1,s.z,a aud. z cyklu: .,Ludzhe Triech~m-ki 
,pr.zodu.ią w ku'1tur1.e wybw61·c21ości" pt. 
.Ja1k \\Tyra?,amy S\VO,ie myśli i. uczuc-kł 

z.a pośre<lniclwem tkanń•n". 18.20 Op-0w. 
nmowa. 18,45 FeN·ctorn tygoon. w ~pr. 
A. Ochockie!(0. lB,55 Progl'aim na ltttTo. 
19,00 „W•zechnica Radiowa". 19,20 „Sta· 

ska, M. PrzybyJsika, H. Rej, E. Sutt. B. 
Da'l'lSlki. K. Ha•nus.z, B. Man:.len, A. Pl111• 
dnas, L. SamipolińsJci, T. Sutt, H. Sz.waj
cer, J. Sc1h:v:.a1~;b'"lk.i 01r.aa: chór??? 

GDZIE? 
Na za1bai\vach~ „Łódź-War&z.a'\vie1• 

Al. Kosobusz:ki 65 1 Gdialńska 32. 
KIEDY? 

W sobote. 3 lutego J 95J r. * Studenci Państw. Wyższej SZkoly 
Pedagogfoznej na apel studenta A Z<llaillo 
cewlc:m w0zep1"-0wad-·LiUi z·bió1'kę pie·niąż• 
ną, n2 9om-0.c d-la dz1i.eC·i Korei. Zebra.ino 
1.406 z!. 
Dzlś, 27 bm. o goclz. l.4.45 al!'tyścł Tea

t.ru „P.ilnokio" u1cząd2la•Ją sipec:jal<ne przed 
sta witenle. z któI'e·go doc:hó<l p1rrz.e:ima'C•Zą 
n.a za~u.p od<z;,eży dlla ooi 0eci k<>.r·eańsilcicll. * W lokalu Domu Kultury Mi.Jlcjanta 
tNawt'.ot 27). dZ·iŚ o g.odzin~e 17 zebramie 
c~ł~;'ików &e.kCJi pilik~ nożne·i ZS ,.GwaT• 
dna • . * W lokalu tW61c1Jańsika i71/3) d-zJiś o 
godz. 17 zebran1ie (WS1JY.Sbki1ch) Koła Ab
&dlwentów Lkemn Pe<l>a>gogi•cor..nego. 

NIECENZURALNA ROZ
MOWA 

U szy więtlly tym, kt1>
rzy byli przypadkowy 

mi świadkami rozmowy 
dwóch młodzieńców, stoją 

konać ich o złym w.cho· 
waniu się i zahamować 
potoK niecenzuralnych 
SłĆ>W. 

Dobrze byłoby, ab~·śmy 
walcząc z pijaństwern, 
walczyli jednocześnie o 
czystość naszej potocznej 
mowy. 

17 = 8 

wać się. na jakim przy. 
stanku tramwa.J się zatrzy 
ru~ł. W zw1ązlrn z tym ma 
lenka proś~a pod adresem 
Jrnn~u1<;torow: bądźcie u
prze.1m1 wywoly\\·ać przy 
sta~kl, aby ka:<(ly z paS3.
żerow, wyshdł tam gdzie 
potrz~bujc, a nie o 2 przy 
stankl dalej. 

.„I DO ·EKSPEDIENTEK 

K wiaty 'n~l wystawach 
wygJaclaJa pięknie, ale 

jeśli nie są to kwiaty 7.e 
szronu na Rzybach. 1.'akie 
bowi~m uniemo:.':liwlają 
oglądanie towarów. 

W ramach nicdzielnci;o n8 hm.) po- nńsllaW Monjus'Zik-0" - a'Ud . sł.<TrlU!Z. W 
:ranku w Państwowej Filhamonli, Stan!' oor. Jach;mec.ki·eizo. 20.00 D2liennilk wic
sław Skrow:i.czew<kl 1101>row.1dzi uwer- cz·orony. 2-0.~0 „P·J<.y s-Obl'Ci~ po robo.de'' 
tlll'ę ,.W Tattacll" żelef"Idcgo I T Synv pt. „Smacv>'e je sie w PSS,i•e. ~1,30 -
ronię B1·aluma. Muz. l a·k.tua•l<noścl. 22.00 .,01ciec GoTllot" 

* W lokalu (KotPffi"lliika 55) dz>i'Ś 0 go-
00:111ie 19 Ziebrainie Kola ZMP III i IV r. 
Wydz. Praw.a. 

W ydawalo.hy się, żt; to 
niemozl1we, a Jed

nak„. Można przelrnnać 
się o tym na ul. Orlyi1ca. 
Ulica ta jest o tyle w 
szczęśliwym położeniu że 
została Już clawno zeiet<
tryfil.;o\\raua. Na prze
strzeni ulicy znajduje się 
17 la~p! Cóż jednnl< z te 
go, lnedy pali się t;·lko„. 
8. Oddajemy głos Elektro 
wni Łódzkiej! 

O przezroczystyeh szv
IJach marzy się przed sk

0

le 
pem PSS nr 188, slclepem 
bławatnym nr ~2R i skle
pem Wsp1~lnoty Pracy nr ~ 
i wielu wleh1 im1ych. Uwa 
żarny. że należałoby oczyś 
cić wystawy z warstwy Io 
du oraz zainstalować na 
nich elektryczne ogrzewa 
cze. A Jnk myśli personel 
sklepu? 

Jako wli<tka wystąpi 7.ofia Aclamslca - odc. pow. H. Ba1lo-...aca. 22,20 Koncert. 
21 Koncertem wiolonczelnwym E. Lalo'a. Tra,nsro. z P.ragi: 23.0n Osba•!tnoie wiad. 

Kasa l'ilharmcnii cz;vnn:i. codziennie w 2nJO Muz. taol. 23.55 Program na jutro. 

* Całkowity dochócl z :oa•ba1wy ta1n<ec<Z· 
nej ZC>~,ga•nivow~ne.i prz.ez Zwdą2·ek JVI·fer• 
nliczycłl RP Oddz. Md~jstko-Wo•.iewódz•ki 
w Łod:lli, w dn:Lll 6.1. br. w sumie z!. -
'2A·2:> gr. 30 P<'Zelca.2la•no na od:bttdC>W!! 
vVall'srewy. gCldz, J.3'-J!I, w niedziel~ cel 10. 'o.02 Ka<n•lec a·tHl·YCJ•!. 

w kułackim domo•:twie Platka sled1.le· 
li nadal przy .stole Platelt I jei;o k.uzyn. 
ze Jbów już nn sl~ lrnrzylo sollclnt~. bo 
j„den wds}:Hł wla~1~ie do ręki dr>?-g>cmn 
gru!Jv plll• li~ nimotow, bełkocąc pijacko: 

- 'weź, Pletiek, weź! Se1·ca b)•m ~I ka· 
wal odin·a jal: 

B u D u 

- A gd2ie jest Józek? Uciekł mi przerl 
dwoma godzłnami i jeszcze nie wrócB. 
lajtlak jcdru - zagrzmlal nagle Platek. 

, - Czel<aj. ja mu sprawię bal, jak tyl
ko wróci. Za tę jego nłewclzi~cznosć 
stłukę na„. cement. 

- Nikogo pan nie będzie tłuki, panie 

J E M y 

Płatelc - rozlegl się nagle moclzleiiczy 
glos od rlrzwi, - A eo do cementu, to 
właśnie w tej sprawie do pana przysze, 
diem. 
Płatek i jego ltOl)lJlan od razu otrzet 

wleli I poderwali się ol.1 stoh1. Ze zdu' 
mtenlem wpatrzyli się w Dionizego, sto· 

no KONDUKTORÓW 
cych 24 bm. o godz. 17 w 
kolejce przed l<inem „Włó 
kniarz". Na szczęście zna„ 
lazł się ktoś, l<to umiał za 
wstyclzlć chłopców, prze-

M róz pol<rył szyby na
szycl1 tramwajów lo

dową pokrywą. Przez po
krywę .tą trudno zoriento 

(59} 

Gdy min~lo zdumienie obaj jak na ko 
mendę ruszyli l<u chlopcu. 

- Aa, pan w sprawie cementu - mó 
wiJ niby uprzejmie PJatek, zb.liżając si~ 
<Io Dtonl7.ego, ale orzy jego nie wróżyly 
nic dobrego. 

CHCESZ REGłl!..\RNIE 
OTRZVMVWA(' HAZETI! 

\VPŁACA.ł 
PtlNKTllAl.NIE 

PRENUMERATE 
W Y D A W C A: 
SpOldz Wyd Oświat Czytelntk''. 
flt;dakc.la t adm1n\strac.1a Lód1. 
Piotrkowska 96. tei 217 .82 209·02. 
~04-75 Dz.lal sportowy 2oa.95. 
Dz1nt MJ.ejski !14.32 - nz1al K<i· 
respo11dentów 207.18 - Dział Ogło, 
szeń 12~.33 ·- W:er•1on·m „, go
d1.iny 17 Oo telefon Redake1l tyUro 

t14,32. SportowY 208·95. 
Redakc.la rękopisów nle zwraca Zll 
treść 1 terminy ogł<1sze1~ nie bierze 
odpowiedz!alnośc1 

Prenumeratę ,Dziennika Łćdz 
k.:ego" przyjmuje PPK RC1r•~ · 
f.f'>dź. ul Plot.rknw'k• nr 2o0. 
telefon 130·62 nr konia Vll - 567 
Prenumerat.<> mles1erzna 4 zJ ~gr 

Redaguje 
KOT f7'("TT1M Rtl'.nAr<r'V.TNE W pewnej rhwlli w ręku Płatka blys• 

nąl nóż„ . 
. ~~~~--~~~~~~~~~~~~--~~~_:...~~-~~~ 

jącego w progu, 

/ 

,• 


